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PRZNUWERATA wynesi w Krakowia 

miesięcznie $ kor, kwartalnie 6 kor., 

ta odnoszenie do feme dopłaca się 
60 każ, miocia=ała. 


Ka prowiaty! miodęcznie 2 koc. 70 h. 
kwartalnie 8 ker. W państwie nie- 
mieckiem kwasteżsie 16 kie, w innych 
FATATWAÓR Lkwawunizsę Äi kor. slam 
eae 6 kal. 


Qa ü nekoe Pijin 
be biai. 


Gi 
bey Sy 
REE, 


-jater 


Lalki, Zabawki, 
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
=== nych podarków 


poleca w wielkim wyborze 
I niskich cenach 


C.BZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Ź. 


Życie polityczne i etyka. 


Spekulacye polityczne i pieniężne p. Sta- 
pińskiego zajmowały i niepokoiiy od dłuż- 
Bzego czasu opinię publickną. Zwolennicy eks- 
trybuna nigdy nie chcieli dać się przekonać, 
że jego działalność polityczna była zawsze 
podporządkowana sprawom osobistym. Do- 
piero obecnie pojawiające się rewelacye wy- 
jaśniły w sposób niewątpliwy egoistyczną 
stronę polityki b. przywódcy ludowców. One- 
gdaj snowu dowiedzieliśmy się z ust posła 
Witosa, skąd pochodziła znaczna stosunkowo 
kwota, którą p. Stapiński wypłacił jako cenę 
kupna sa połowę własności pisma brukowe- 
go, będącego obecnie jego organem. Otóż 
kwota ta jest „prowizyą*, otrzymaaą przez 
Stapińskiego od znanego żydowskiego bo- 
gacza i spekulania bar. Proppera, któremu 
p. Stapiński „ułatwił“ jakiś dobry interes z 
rządowymi lasami! : 

Ta to właśnie „prowizya* była ostatniem 
powodem upadku p. Stapińskiego. Groził 
skandal zbyt rozgłośny i ludowcy byli po- 
prostu zmuszeni pozb;ć się przywódcy, któ: 
ty ich już zanadto kompromitował... 

Rzecz to niezawodnie bardzo przykra na- 
wot dia naszej narodowej godności, że po- 
dobne kombinacye mogą się przytrafić w Ko- 
le polskiem, że wiceprezes Koła, zatem czło- 
wiek obdarsony wysokiem mandatem publi- 
ognego zaufania, jest poproatu płatnym a- 
gentem żydowskiego spekulanta! 

Jakaż jest niezawisłość polityka zwiąga- 
nego „prowizyami*, za które musi przecież 
odpłacić się w ten sposób, że wpływu, jaki 
mu daje jego stanowisko, używa nia dla ce- 
lów publicznych, ale dla przysporzenia do- 
chodów swoim.. opiekunom... Oto jest wła- 
Śnie ciemna strona całej sprawy Stapińskie- 
go. Cień jego wykroczeń spada na cate Koło, 
spada nawet na społeczeństwo, które podo- 
bnych ludzi wysuwa na czoło i powierza im 
swoje losy I 

Ale na szczęście ten smutny episod jest 
już zamknięty. Cokolwiek p. Stapiński uczy- 
ni, cigdy już nie potrafi odzyskać stanowi- 
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ska, na które dostał się dzięki swej prze- 
biegłej giętkości i wskutek poparcia polity- 
ków, pragnących go użyć za szczebel do wła- 
sonego wyniesienia. Teras jednak musieli się 
przekonać, że taka metoda nietylko nie za- 
pewnia trwałych korsyści, ale zwraca się 
w końcu przeciwko jej sprawcom. Nieczy- 
stymi środkami niepodobna osiągnąć regul- 
tatów dodatnich w dziedzinie życia publicz 
nego, — ale można wyrządzić szkody nieo- 
biiczaine interesom ogólnym. — Dziś, dawni 
sprzymierzeńcy i protsktorzy p. Stapińskiego 
odwracają się od niego « obawy, aby ich 
nie pociągnął za sobą w Ewym nagłym u- 
padku, ale włeśnie dlatego obe:na ich po- 
stawa nie robi wrażenia szczerego żalu i nie 
daje gwaranegi, że przy najbliższej sposo- 
bności nie powrócą do dawnych błędów. 

A przecież i życie publiczne powinno się 
opierać na zasadach etycznych, jeżeli ci, któ 
rzy w niem uczestniczą na głównych posta 
runkach, nie chcą narażać sprawy ogólnej na 
nieobliczalne szkody. a 

Ta praynajmúiej nauka powinna pozostać 
g „afary Stapińskiego", której opłakane sku- 
tki długo jezzcze odczuwać będziemy zmu. 
sseni... 


czy sytuacya się wyjaśnia? 


Po całej Europie rozlega się to pytanie, 
stawiane przez finansistów i ekonomistów, 
a komentowane przez miliony ludzi, których 
dotyka ono w groźnych formach. Wykolejone 
s normalnego toru życie gospodarczejprodukty- 
wnych narodów, udziela się ogółowi, uszczu- 
pla warstaty pracy, które pozbawiane zbytu 
i środków kredytowych bezrobociem i re- 
dukcyg zarobków znaczą Ślady upadku. To 
aą główne marysy sytuacyi ogólno: europej- 
skiej, którą podnieca znamienne [przesilenie 
w potężnym przemyśle żelasnym i przędza|- 
nialcym, obejmujące wszystkie 6uropajskie 
centra produkcyi. Gorzej przedstawiają się 
stosunki "*gospodarcze Austryo- Węgier. Mi- 
liardowe deficyty handlu zewnętrznego, od- 
cięcie majpoważniejszych dia niej rynków 
zbytu, zmniejssona produkcya reloicza i brak 
kredytu na którem była opartą produkcya 
fxbryczna i haqdel podniecają smutne poto- 
żenie. W jakim stosunku oddsiałały na obə- 
cng sytuacyę wpływy zewnętrzne |ziączons 
z wirami bałksńskimi, Świadczy fakt, że po 
skończonej wojnie wre na Bałkanie bəzu- 
stanna wałka ekonomiczna wszystkich mo- 
carstw europejskich o zdobycie rynków zby- 
tu. Austryacki „commis voyager“ powraca 
z nicsem do kraju, uprzedzony przez nio- 
mieckiego kolegę, któremu polityka gospo- 
darcza Niemiec utorowała drogę do zdobycia 
zamówień, wewnętrzny zaś zastój handlu 
w kraju niemoże się również przyczynić do 
poprawy syluacyi. 3 

Beznadziejne oczekiwania zmiany sytua- 
cyl, dają powody do rozmyślań, a ekonomi- 
stem do pisania lub wygłoszenia sążnistych 
referatów. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 


26 halky, 


Jedyną receptą jaką państwo wynaleźć |jna obacny smutny stau ekonomiczny luksus 


mogło, było to zażądanie od upadającago 
pod brzemieniem ciężarów społeczeństwa; 
634 770.000 koron na pilne potrzeby armii, 
„Myśmy wydali, — powiada minister Kroba- 
tia — a waszym obowiązkiem jest przyznać 
nam nowe fundusze. 

Tak wygiada sytuacya obacna w Austryi 
lecz zmutniej daleka przedstawia się sprawa 
w naszym Kraju, Klęski, powodsi i słoty 
zuissczyły produkcyę rolnicrą, a u chłopa 
rogpocznie się wnet przednowek. Brak paszy 
i ziemniaków przetrzebił koaieczną do utrzy- 
mania gospodarstw, liczbę bydła i zawarun- 
kował poważnieprzysałoroczne zbiory, Umil 
kła rozpoczęta akcya ratunkowa, nie słyszy 
się już o milionach, które przeznaczyć miał 
rząd dla wyniszczonego przez kląski elemen- 
tarne kraju, zastosowano bardzo praktyczny 
dla skarbu państwa systam przeczekania, 
który dozwoli na puszczenie w niepamięć 
kięsk przebrzmiałych i prsedawnionych żył" 
dań, 'a pełne archiwa aktów spisanych przez 
starostwa, rady powiatowe i gminy świad 
czyć będą potoimuości o dobrych intencych 
rządu i jego trosce o zagrożony byt swych 
obywateli, 

Prawie wszystkie obszary dworskie z wy- 
łączeniem wielkich dóbr magnackich, są na 
sprzedars. Zaległe raty bankowe, procenta 
od pożyczek hipotecznych, jak również pro- 
testowane weksle ciąłą nad niemi jak 
zmora. Ogólnie amutna sytuacya wstrzymuje 
tylko instytueye kredytowe od zakończenia 
apraw licytacyą, która w wielu wypadkach 
staćby się mogła bronią obosieczną, a conaj- 
mniej zmusić by je mogła w braku licytan- 
tów do kupna wystawionych na licytacyę 
majątków. 

To co powiedzieliśmy o wsi naszej, we 
wielkiej mierse zastosować możemy do miast 
i realności miejskich. 

Niezdrowa spekulacya budowlana oparta 
na drogim krótkotrwałym kredycie I mister- 
nem manewrowaniu nim przy oddaniu po- 
szczególnych budowlanych robót, podcięła 
spekulantów i przedsiębiorców budowlanych, 
a pustką stojące mieszkania Świadczą, że 
ruch budowlany nieodpowiadał rozwojowi 
miasta. Ustała równecześrije spekulacya han: 
dlu domami, — skończyły się wyścigi fakto- 
rów i ciągłe transakcye, powodujące prze- 
chodzenie raalności z rąk do rąk, a zazna- 
czające się zanikiem polskiego stanu posia- 
dania w miastach i lichwą mieszkaniową. 
Zastój handlowy iprzemysłuwy wytwarzając 
bearobocio uzupełaia nędzą miast i kojarząc 
ją z nędzą wsi daję nam właściwy obraz 
kraju. 

Tak sytuacya ekonomiczna państwa juk 
i kraju naszego ma jedną wspólną cechę 
którą wykazał austryacki bilaus haudlowy, 
a jest nią: lekkomyślaość — zaznaczsjąca 
się upadkiem produkcyi właenej i wysławia 
oiam nawet tak ograniczonych jak obecnie 
dochodów przes obcych. Produkcyia Austryi 
cierpi przez nieuświadumienie austryackiego 
konsumenta i potęgujący się bes względu 


i życie aad stan. 

Życie gospodarcze nie może się podźwi- 
gnąć, bo nauczyliśmy się gardzić własną 
produkcyą i puśŚrednicthwem, stronimy od 
hasła „szój do s vego*, które jedynie przy- 
nieść nam może siłę gospodarczą, jako pod- 
stawę do niezależnego bytu. 

Roman Woyczyński. 


Przed pierwszem posiedzeniem. 


Lwów, 2 grudnia. 


Porządek dzienny pierwszego posiedzenia 
Sejmu, zwołanego na godz, 1130 praedpoł. 
w piątek — został już posłom sojmowym 
rozesłacy, Opejmuje on weryfisacye manda 
tów, Których reforentem będzie całonsk Wy- 
działu krajowego Oayszkiewicz, Przeciw wy- 
borum uie wnieSiono zresztą żadaego» pro- 
teatu. Następnie posłowie słożą Ślubuwanie, 
a marssałek powoła prowisorycznych sekro- 
tarzy i kwestorów Izby. Natychmiast po mo- 
wach marszałka i namiestnika wniesionym 
będzie w formie wuiosku nagłego do laski 
marszałkowskiej projekt rządowy re- 
formy wyborczej i po pierwszem czy 
taniu odesłanym zostanie do komiByi, ksórą 
Sejm natychmiast wybierze. Następne ple- 
narne posiedzenie Sejmu zwołane sostanie 
dopiero wtedy, gdy elaborat komisyi dla re- 
formy wyborczej będzie gotowym. Główna 
wiąc praca nad reformą skupi się w komi- 
syi, która składać się będzie z 25 członków. 
Tam musi najpierw dojść do skutku poro- 
zutmienie polsko-ruskie. 

Przed posiedzeniem Sejmu odprawione 
będą nabożeństwa: w katedrze rzymsko-ka- 
tolickiej o godzinie 10-iej a w katedrze gre- 
cko-katolickiej o godz. 8 rano. 

Wszystkie kluby poselskie zapowisdziały 
już swe posiedzenia na czwartek. Związek 
narodowo-ludowy i klub środka zbiorą 
się o godsinie 10 rano, klub ludowy o gods. 
3 popołudniu, kiub autonomistów 0 4 popoł. 
klub ukraiński o 7 wieczorem, lewica demo- 
kratyczna o 10 rano a Koło krakowskie na 
piątek, godz. 9 rano, Wszystkie te poaiedze- 
uła odbędą się w gmachu sajmowym. 


Proporcyonalność. 


Go mówi doświadczenie? 


Powszechnie przyjęta teorya twierdzi, że 
poseł, aczkolwiek wybrany przez jeden okręg, 
Jest reprezentantem caiego narodu — po- 
wiedzmy dokładniej : całego państwa. Z chwiią 
wyboru poseł uniezalaźnia się całkowicie od 
wyborców i niezależność tę gwarautuje mu 
8zsreg iugtytucyj (aisodpowiedziainość prawna 
| posła wobec wyborców, brak po stronie wy- 
borców możności prawnej udwołaaia posi, 
zakas dawania i przyjmowania inatrukcyj po- 
sölskich, taw. mandaiów nakasgcsych i t. p.) 
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Gstowy w obrębie monarcki | w pub- 
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Tak jest w taoryi. Ale w praktyce jest 
zupełnie inaczej í przyjął się inny, bardsiej 
wulgarny sposób myślenia. Okręg stanowi 
dla siebie całość samkniętą, posel raprezsn- 
tuje interesy partykularystyczna swojego 
okręgu. To wypacza charakter fuakcyj po- 
selskich. Z reprezentanta interesów ogóino- 
narodowych, sa jakiago puse? winien być 
uważany i za jakiego uważać się powinien, 
staje się adwokatem spraw lokalnych sga- 
kątka. 

Wyborcom, którzy go wybrali, winiea się 
wywdzięczyć, tych, co głosowali przsciwko 
niemu, pragoie sobie skaptować, To też staje 
się istnem „factotum“ swoich wyborców. Za- 
miast czas swój obracać na zaznajomiwaie się 
z wielkiemi zugadnenaumi pohtyki narodo- 
wej i gruntowne poznanie położenia i potrzeb 
KIAju, pan poseł załatwia tysiące spraw, któ- 
rych załatwiać nie powinien, na Które nie 
powinien mieć czasu. Prowadzi deputacye do 
ministrów, wyjedaywa KonceBye, zas łki, ulgi 
podatkowe i iane, awanse dla oddanych so- 
bie urzędników i nominacye, poparcie dla 
pewnych przedsiębiorstw, bezkaraość dia lu- 
dsi i instytucyj sbyt wyraźnie wchodzących 
w konilikt z kodeksem karnym. Posel biega 
po ministeryach, biurach i Kancelaryach, 
a największą powagą cieszy się wśród wy- 
borców ten, który uchodzi za wszechmocne- 
go na posadzkach biur ministeryalaych. Nic 
dziwnego, że posłowie gospodarują bus cere- 
monii w Wiadniu, tak samo jak we Lwowie, 
w Rzymie czy Paryżu. Rząd jest tak zależny 
od posłów, że musi ich sobie Kupować: 
jednych kupuje drobnemi przysługami, wy- 
świadczanemi ich protegowanym, ianych wiel- 
kiemi subwencyami na rzecs popieranych 
przes nich przedsiębiorstw. Niechby tylko rząd 
zechciał oprzeć sią tym „zwyczajom* parla- 
mentarnym! Odrazu będzie miał w Isbie 
większość przeciw sobie. 

Rzecz charakterystyczna: Koło polskie 
w Dumie musiało ogłosić odzzwę do wybor- 
ców, aby nie nasypywali posłów sprawami 
prywatnemi, bo Koło nie ma na to czasu i šaj- 
mowaóć się tem nie będzie. Stanowisko Kola 
wynika stąd, że po pierwsse: wstawiennictwo 
posłów polskich nic nie znaczy (nawet we 
Francyl wstawiennictwo posłów stalo opozy= 
cyjnych nic nie znaczy), a powtóre: Istożaie na 
kilkunastu ludzi w Kole pracy jest aż za 
wiele. Tak więc ręka nieprzyjacielska uchro- 
niła nas tam przed jedną z chorób pariamen- 
tarysmu współczesnego. Ale w Galicyi toczy 
nas ona w najlepsza. Jakioż są jej skutki? 

Posiom życia politycznego kraju się ob- 
niža. Zamknięciwciasnych ramach swych o- 
kręgów, wyborcy tracą z oczu interesy 0- 
gólno-narodowe, a jeżeli je nawet dostrze- 
galą, to wydają im się one Jakieś dalekie, 
ledwie dostrzegalne, prawie nieuchwytne. — 
Na plan pierwszy wysuwają się interesy lo- 
kalne, natury przeważnie gospodarczej, nie- 
raz bardzo ciasno pojmowane. 


Kaadydaci przed wyborami mówią nie o 
tem, co obchodzi cały naród, als najczęściej 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL. 


Powieść. 


—;(Co ci jast u dyakła ? — rzekł po na- 
niyśle. 

— Widsisz! — odrzekł na to Fledgeby, 
mrugając oczkami osadzonemi bardzo blisko 
sioble. — Wiem bardzo dobrse, że wczOrA) 
nie przedstawiłem się w korzystnem Świetle 
tej panience. Ty i twoja żona przeciwnie, 
zwłaszcza twoja żona. To bardso zręczna 
kobieta, ogromnie prayjemna. Wy deskona- 
leście się zachowali, byliście coprawda na 
swoim gruncie, ale nie wynika jeszcze z te- 
go, żebym się stał waszym manekinem. Nie 
byłem nim i nie będę. 

— Phi! — zawołał Alfred, patrząc na te- 
go łotrsyka, który przyjąwssy s ochotą ni- 
kcsemny układ, mający na celu usidlenie 
młodej dziewczyny, pozwalał sobie jeszcze 
na okłamywanie swych sprzymierzeńców. 
Więc mówisz mi to wszystko z powodu je- 
dnego pytania ? 

— Należało ci czekać, abym ci sam je 
zadał, Nie podoba mi się, gdy rzncacie mi 
na głowę tę Gsorgianę, jak gdybyśmy byli, 
ja i ona, waszą własnością, 

— Bardzo dobrze — odparł Alfred — za- 
tem skoro będziesz w lepszym humorze, ra- 
czysz może wypowiedzieć się dokładniej. 
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grać moją rolą. — Csy mogę ci służyć dru- 
giem jajkiem ? 

— Dziękują. 

— Może i słusznie, jajko to nie przyspo- 
rzyłoby ci zdrowia, a i Szynka jest bardzo 
słona, ale może poswolisz jaszcze kawałek ? 

— Dziękuję. 

—- To może chleba s maslem ? 

— Dziękuję. 

— W takim razie ja go trochę zjem — 
odparł Czar znacznie już ułsgodzeny — bo 
gdyby Alfred przyjął był zacrosiny, Gu sam 
musiałby się wstrsymać od jedzenia. 

Ten młodzik, nie liczący jeszcze dwudzie- 
stu trzech lat, skąpym był, jak zgrzybiały 
sknera, a nikt nie mógi orzec, czy poza tą 
namiętnością tliła w nim jakabądź iskra u- 
podobań i gustów, właściwych młodości. Wie- 
dział co warte są pozory i dlatego trzymał 
eleganckie mleszkanie, ale poza tem wszy- 
stko, co go otaczało, począwszy od ubrania, 
aż do porcelany, wydarte było komuś z krzy: 
wda, wyzyskiem; każdy przedmiot przypo- 
mina? mu czyjąś ruinę.; Podawał się za gen 
ilemena, żyjącego z renty, a prowadził po- 
kątne gspekulacye, wkładał swój kapitał 
w różne wysoko procantujące się przedsiębior- 
stwa i faktorował pokryjomu. Wszyscy sre- 
sztą jego przyjaciele, nie wyłączając Alfreda 
Lammie, należeli do tsgoś typu, wszyscy byli 
niejako przemytnikami w niaprzebytej gąszczy 
łasów giełdowych. 

— Myślę — rzekł Fiedgeby do Alfreda, 
spożywaejąc chleb z masłam — że ty musia- 
łeś dużo obcować z kobistami, 

— Dosyć — odparł Lammie trochę ga- 
chmurzony opornem zachowaniem się swego 


— Właśnie powiedziałem już, że ty i twoja | pupila. 


żona, zachowaliście sig wczoraj bez zarzutu. 


— Z upodobania? — spytał jeszcze Flede 


Róbcie tak dalej, a wtedy i ja potrafię ode- | geby. 


|— A A PM 


Na św. Mikolaja i twiazdkę E. 


Ma m WE A A M 2 


— Ono znajdowały w tem upodobanie — 
odparł niechętnie Alfred tonem człowieka, 
który nia mógł przaszkodzić dsnamu fak- 
tewi. 

— Małżeństwo jest ładną rzeczą, takie 
maprzykłsd, jak twoje, 

A!frad uŚśmiechoął się złyśliwie. Fledgeby 
mówił dalej. 

— Bo małżaństwo mego ojca naprzykład 
nia było wcale wesoła. Ale ta Ge.. Ge.. jak 
ją nazywacie? 

— Georgiana — odparł Alfred. 

— Toa imię nie podoba mi sio, właśnie 
myślałem o tem wczoraj. Należałoby mówić 
Gaorgina. 

— Dlaczego ? — spytał Lammie, 

— Dlatego — odparł z namysłem Czar — 
że ten ma szkarlatynę, kto jej dostał. Sło- 
wem nis chcę, žeby nos'ła to imię, Już le- 
piej będzie nazywać ją Zorzetą. 

Tu umilkł, a gdy milczał tak pewien CZA8, 
Alfred rzekł: 

— Mówiłeś o niej ...? 

— Mówiłem — rzekł z dąsem, że go zmu- 
szono do wypowiedzenia się — mówiłem, że 
ta Georgiana nie ma, zdaje się, gwałiownego 
charakteru. 

— Słodycz gołąbki — objaśnił Alfred. 

— Prosta rzecz, ż8 ty niə powiesz ina. 
czej — odrzekł Czar, Który odzyskiwał na- 
tychmiast pewność siebie, gdy dotykanvy ja- 
go interesów. — Ale w dzisz, ważnem jest 
nie to, co ty mówisz, ale tù% co ja o tem 
myślę. Myślę więc, że nie chciałbym, aby po 
życie moje z żoną było takie, jak moich ro- 
dziców. Ona, Zorzeta nia jes(, zdaje się, kłó- 
tliwa... 

Rozmowa ta nie była miłą Alfredowi Lam- 
mie. Fiedgeby traktował go wciąż z góry i 
sypał mu afront za afrontem. Widząc, ża 


ca swoje wyroby firm 


uśmiersyć. Powstał więc i spojrzał astro w 
oczy żółtowłosemu młodzikowi. Wtedy małe, 
chytre oczka konkursnta Qłeorgiany mru- 
gnęły niepewnie, bo Fiedgeby był także skoń- 
cgonym tchórzem. Alfred wiedział już, jak 
postąpić i grzmooić zacząi pięścią w stół, aż 
porcelana zabrzękła. 

— Co to znaczy? — krsyczał podniesio- 
nym głosem — pan sią zrobiłeś arogantem, 
pan odpowiadasz mi wciąż impertynsncko, 
Czekaj no chłystku! ja cię nauczę! 

— Mówiłem tylko.. — wyjąkał Fiedgeby, 
mocno zmieszany. 

— Gburze bezczelny, włóczęgo, awantur- 
niku! Gdyby tu był twój lokaj, zażądałbym 
od niego sześciu pensów z twojej Kasy na 
Oczyszczenie mi butów, bo nie wart jesteś, 
aby przychodzić do ciebie w czystem obu- 
wiu. A potem dostałbyś odemnie nogą W 
grzbiet, jak na to zasługujesz. 

— Nie zrobiłbyś pan tego — jęknął Fled- 
geby. 

— Owszem, owszem, możesz być pan pe- 
wny, że skarcę cię, jak należy. Dajno mi tu 
twój nos, ja ci go praytrę. 

Fledgeby zakrył instynktowo ręką za- 
grożony organ. 

— Widzicie go! jaki łotrzyk — grzmiał 
dalej Alfred, prostując sią w całej okasato- 
ści. — Wybrałom go « pomiędzy tysiąca in- 
nych. aby mu ułatwić dosko ały interes, a 
on mi tu miny pokazuje. Myślisz, że daje ci 
do tego prawo ten głupi dukument, opa- 
trzony twoim podpisem, który mam u siebie 
w biurku? Myślisz, że ts mizerna kwota. 
którą wypłacisz mł po ślubie twym z panną 
Pudanap powatreyma mnie od traktowaocia 
cię, jak na to zasłużyłeś? Poczekaj, zaraz o- 
baczysz! 


5 dalej w takim nastroju, postanowił go 


— Niech się pan nie unosi, przepraszam 
pana. 

— Co pan mówiss ? — ryczał Alfred, u- 
dając ezalony gniew. 

— Przepraszam pana — powiórzył Fled- 
goby. 

— Mów pan głośniej! nio słyszę | — wrza- 
anął Alfred. 

— Przepraszam pana — powtórzył pra- 
cowicie Fledgaby. 

Guiew Alfreda Lammie opadł wtedy ró- 
wnio nagie, jak się był zapalił. 

— No już dobrze, przebaczam ci i jako 
człowiek honoru, gotów jestem zapomnieć 0 
twych przekroczeniach. 

Rzekłezy to, Alfred Lemmie usiadł na da- 
wnem miejscu. Uczynił to samo i Fiedgeby, 
alo gaacznis ostrożniej, sasłaniając sobie wciąż 
nos ręką, 08, O którego los drżał nieustaa - 
nie w ciągu tej rozprawy. Po niejakim cza- 
sie dopiero pozwolił sobie na utarcie orga- 
wj odegrał przed chwilą tak drażliwą 
rolę. 

— Alfredzie! — rzekł potem ze służalczą 
pokory — spodziewam się, że jesteśmy znów 
dobrymi przyjaciółmi ? 

— Nie mówmy o tem, 

— Jeśli cię uraziłem, to preepraszam cfę 
raz jeszcze, nia miałem wcale tego samiaru. 

— Nie mówmy o tem — powtórzył wspa- 
niałomyślaie A fred Lsminis. — Podaj mi 
rękę, Fiedgeby. 

Fiedgaby zadrżał, ale wysunął ostrożnie 
rękę, Którą Alfred uścianął i zgoda przywró- 
cong została ku obopólnemu zadowoleniu 
obu godnych przyjaciół, bo buńczuczny Al- 
frsd był w gruncie tchórsem nie gorszym od 
Fledzebego i nie sdobyłby się może na tyle 
energii, gdyby nie błysk trwogi, Który doj- 
rzał był w oczach przeciwnika. (C. d. n.) 


a FABRYKA KUFRÓW, WYROBÓW 
SKÓRZANYCH I GALANTERYJNYCH 


|ISIEI Hatów, 


ul. Floryańska 31 


(dom własny). 


Sir. 3, 


o tem, co dotyczy okręgu. Wytwarza się 
pojmowanie polityki, jako targu; istotnie, 
staje się ona coraz więcej hsndlarską, na- 
wet geszefciaraką — i ten stan rzeczy uwa- 
žany jest nawet za normalny! Szerokie ho- 
ryzonty i śmiałe koncepcye nie popłacają,— 
Za rzecz jedynie realną uważa się własną 
korzyść materyalną — i to natychmiastową, 
bo na dalszą metę myśleć odzwyczajają się 
i wyborcy i wybrani. Każdy chce mieć ad- 
wokatów swoich interesów: wszak nawet 
wołano o kuryę zdrojowisk w Sejmie l 

„Duch publiczny — wyrzekł raz słynny 
polityk francuski, Jules Ferry — został za- 
truty przez ducha partykularyzamu lokalne- 
0 


Z drugiej strony taki stan rzeczy oddzia- 
ływa demoralizująco i dlatego jeszcze, że 
małe okręgi wyborcze ułatwiają korupsyę z 
góry, nacisk raądowy, robienie wyborów 
przy pomocy prefektów, landratów czy sta- 
rostów i całej maszyny administracyjnej. — 
Wszystko to jest na usługi miłego rządowi 
kandydata — i oto źródło osławionych kan- 
dydatur rządowych. Posłowie popierają rząd, 
rząd popiera posłów i taka spółka jest nie- 
raz wprost niezwaiczoną, Poseł takiego „pe- 
wnego*.. okręgu mówi: mój okręg, moje 
starostwo, moi wyborcy, jak się mówi: mo- 
je pole, mój rządca, moje trzody. Teraz pro- 
azo zestawić stosnaek posła do wyborców i 
do rządu; powiedziano, że trzebaby bohate- 
rów cnoty, żeby oparli się pokusie wyzyski- 
wania tylu wpływów. Niestety, w parlamen- 
tach dziuiejszych nie szukać bohaterów cno- 
ty . Człowiek jeat cylko osłowiekiem, a sto- 
sunki dzisiejsze wyborcze i parlamentarne, 
urabiają go zgoła w innym kierunku. To 
też po stokroć miał słuszność p. Briand, gdy 
jeszcze jako prezes francuskiej Rady mini 
strów, nazwał okręgi jednomandatowe „sto- 
jącemi bagnami, szerzącemi miazmaty zara- 
zy"... 

System reprezentzcyi proporeyonalnej wy- 
maga większych okręgów wyborczych. Już 
ten sam fakt sprawia, że posłowie mogą wy- 
zwolić się z niewoli maiego okręgu; w wiel- 
kim okręgu trudniej pociągnąć wyborców 
obietnicami korzyści lokalnych, tem samem 
na plan pierwszy wysuwają się zagadnienia 
natury ogółlniejszej. Kandydaci, nie mogąc 
wchodzić w sażyłość s wyborcami, będą a- 
pełowali do ich rozumienia spraw ogólnych. 
Na dalszem miejscu stoją osobistości kandy- 
datów, którzy naprzód wysuwają swe pro- 
gramy. Platforma wyborcza rosszerza Się 
podnosi, uszlachetnia. Wyborcy wybierają aie 
między ludźmi, lecz między ideami. W ten 
sposób okręgi wyboreze sprowadzają się il- 
stotnie de środka technicznego, a reprezen- 
tacya zbliża się do przedstawicielstwa naro- 
dowego. Gdy każde stromnictwo ma zape- 
wniony, odpowiedni de jego istotnego zna: 
czenia, głos, przedatawicielstwo oparte szo- 
staje na podstawie prądów wolnej opinii; 
samiast przymusowej solidarności terytoryal- 
nej mieszkańców jednego okręgu, występuje 
solidarność interesów i przekonań politycz: 
nych, aolidarmość najzupełniej dobrowolna. 

Gdy dziń rzesze głosują pod wpływem 
wszystkieh możliwych ezynników, tylko nie 
dla swych przekonań politycznych, których 
nikt, ściśle mówiąc, ani od wyborcy aal od 
posła nie wymaga; gdy w tym chaoeie zwy- 
ciężają mniejszości dlatego, że inae grupy 
paraliżują wsajomnio swe wpływy, gdy ab- 
stynencya odsuwa od urm !/, wyborców — 
kwestya ustalenia tyeh lotnych piasków, u- 
regulowania tych mas w zdrowe, uszciwe 
stronnictwa, kwestya wychowania polityczne: 
go ludności nabiera pierwszorzędnego zna- 
czenia. System proporcyomalny każe ludziom 
otwarcie pokazywać swą barwę stronnictw, 
wyraźnie formułować programy. Czyniąc ka=. 
żdy głos skutecznym, rzeszywistym, system 
ten ożywia wyborcę, zwiększa jego zaintere- 
sowanie, jeżeli nie umiemożliwia, tedy pray- 
najmniej w ogromnej mierze umniejsza ko- 
rupcyę wyborczą zarówno z dołu, jak z gó- 
ry; zdolny jest uczynić z wyborów szkołę 
myślenia politycznego. Jsźsli odsuwa posła 
ed wyborców, to tylko poto, by go unieza- 
leśnić od poziomych względów lokalnych | 
podnieść do tej wysokości, z której można 
już ogarnąć wzrokiem interesy kraju, 

Zmienia się i atosunek wzajemny stron- 
nictw. Manewry, tak łatwe w małym okrę- 
gu, stają się trudniejsze — i to zmusza 
stronnictwa, by nie ograniczały s'ę do krót- 
kotrwałej agitacyi przedwyborczej, lscz pro- 
wadziły stałą, systematyczną propagandę. 
Wybory są czasem żniwa: każdy zbiera to, 
co przedtem w uczciwej pracy zasiał. 

Zmniejsza się zaciętość walk partyjnych: 
po pierwsze o współsawodnictwo nie kon- 
centruje się w krótkim Okresie wyborów; 
powtóre, walka musi być niesłychanie ostra 
tam, gdsie wielu współsawodników, a jeden 
tylko mandat do zdobycia; inaczej jest tam 
gdzie każda poważna grupa ma pewność, šo 
część mandatów zawsze otrzyma. Przy sy- 
stemie majoryzacyi ludsie się biją, przy sy- 
stemie proporcyonalnym liczą się, a to jest 
wielka różnica, 

Wreszcie system proporcyonalny kładzie 
krss pokątnym tajnym sojuszom, które nle- 
raz w sam dzień wyborów wywołują zbli- 
* żenie  najsprzeczniejszych elementów na 
gruncie przyrzeczcnych sobie wzajem korzy- 
ści, podziału łupów. Umożliwia to egzysten- 
cyę różnych szkodliwych, pasorzytaiczych, 
najemnych czy sprzedajnych grup, wprowa- 
dza zamieszanie, demoralizuje wyborców, po- 
swala łowić ryby w mętnej wodzie. Przy 
systemie  przedstawicielstwa ustosunkowa- 
nego koalicye są niemal aubyteczne, jeżeli 
saś praktykujs się je czasem, to asyni się 
to otwarcie i zaznacza na listach dość wcze- 
śnie, by mogły uledz omówieniu i krytyce. 

System proporcyonalny wyklucza wybo- 
ry ściślejsze i uzupełniające, nie nuży więc 
wyborców, nsuwa sposobność do najzacięt- 
szych walk i obniża koszty wyborów, 

Walki wyborcze zostają złagodzone, me- 


litycznego podniesiony: oto rezultat doświad - 
czeń, które w wielu państwach na Zachodzie 
oddawna już poczyniono. 

Dr. B. Winiarski. 


Kuryer polityczny. 
Jak było w Grybowie ? 


Organa p. Stapińskiego doniosły z try- 
umfem, że wielkie zgromadzenie włościan w 
Grybowie uchwaliło entuzyastycznie votum 
zaufania p. Stapińskiemu, Obecnie otrzymu- 
jemy z Grybowa pismo, które trochę inaczej 
przedetawia ów entuzyazm dla bohatera Po- 
periady. Dnia 24 listopada odbył się jarmark 
w Qrybowie, ludu było mnóstwo. Zapomocą 
bębnów obwieszczono tłumom, że w Radzie 
powiatowej będzie ciekawe widowisko. — 
Sztuczka się udała, zeszło się bowiem w Ra- 
dzie trochę żydków, trochę przekupek i spo- 
ro gapiów. Pojawili się w komplecie mène- 
rowie powiatowi ludowców w liczbie 30. — 
Jacyś nieznani referenci narobili krzyku i 
odczytali rezolucye, zebrani nie intoresowali 
się tem wcale. Natychmiast zatelefonowano 
p. Stapińskiemu o wielkim tryumfie, które- 
go wcale nie było. Jeżeli wszędzie p. Stapiń- 
ski odnosi takie zwycięstwa, to niema poco 
pokazywać się w kraju. 


Wybory do Sejmu kralńskiego. 


Wybory ogólne do Sejmu Kraińskiego 
rozpoczęły sią w poniedziałek. W tym dniu 
głosowała kurya powszechsa, która w Krai. 
nie istnieje juź od lat BneŚsiu. Wybory w 
tej kuryi przyniosły wielkie zwycięstwo sło- 
weńskiej party katolicko-ludowej. Zyskała 
ona 10 mandatów saras w pierwszem gło- 
sowaniu. Jedynie w samej Lublanie wybory 
nie dały definitywnego rezultatu i okazała 
się potrzeba ścisłego głosowania między kau- 
dydatem Kkatolieko-ludowym Iwanem Krega- 
rem (1526 głosów), a liborałem Józefem Tür- 
kiem (2634 głosów). Scisłe głosowanie odbę- 
dsie się dnia 6 bm. i odda zapewne mandat 
libsrałowi, ponieważ seocyaliści 842 głosów, 4 
Niemcy 444 głosów rzmueą na kandydata li- 
baralnego. W poprzednim Sejmie mandat lu- 
blański był równieś w posiadaniu liborałów, 
podczas gdy resztę mandatów z kuryi po- 
wszecanaj pliastowało stronnictwo katolicko- 
ludowe. 


Do sprawy agrarnej w Beśnii. 


Wysuwający się coraz bardziej na pierwszy 
plan żysia politycznego w Bośni poseł Di- 
movié oświadczył, że kwestya agrarna jest 
głównym punktem jego programu i że od 
tego wogóle musi zależeć uruchomienie sej- 
mn bośniackiego. Ale Dimov:ć jest za przy- 
maaaowem uwłaszczeniem i sa bezprocento 
wemi pożyczkami dla kmieci na wykupno 
grumtów. I tak przesilenie wybuchło w Bo- 
śnii z powodu sprawy, którą załatwić zobo- 
wiązywał się rząd austryaski przed 35 laty! 
Patent cesarski z r. 1910 ustanawia tylko 
„fakultatywne* uwłaszosenie i poleca rządowi 
krajowemu poczynić zarządzenia celem uła- 
twienia wykupna gruntów tam, gdzie beg 
i kmoetowie z własnej Inicyatywy ugodzą 
się w taj materyi dobrowolnie i sami sobie 
ułożą warunki wykupu i uwłaszczenia. Wię- 
kssość sejmu oświadczyła się atoli sa pray- 
musem i jednostajną normą dla całego 
kraju — i stanowisko to byłoby może po- 
zyskało zatwierdzenie rządu centralnego 
(wspólnego ministerstwa skarbu) i sankoyę 
Korony, gdyby nie nadspodziewany opór mu- 
zułmańskich begów. Hamdibeg Dżźżinić 
stanął na czele opezycyi i uniemożliwił czyn- 
nosei sejmowe, bo posłowie muzułmańccy de- 
kompletowali Izbę. Najsilmiejszą jest opozy- 
cya przeciw przymusowemu uwłsszezeniu w 
okręgu baniałuckim — gdzie begowie ani 
do „fakultatywnego* wcale się nie kwapią. 


Przesiienie gabiastewe we Franoyl. 


Frantuska Izba deputowanych uchwaliła 
onegdej pożyczkę 1400 milionów franków 
na cele wojskowe. Gabinet zażądał nadto, by 
Izba uchwaliła dla tej nowej reaty 1300:mi- 
liomowej zupełną wolneść podatkową. Odpo- 
wiednia poprawka, zawierająca nadto votum 
saufania dia rsąda, wniesioną została przez 
dep. Del Pierre, atoli Izba odrzuciła ją 
290 głosami przeciw 265. Wobee tej klęski 
gabinet p. Barthou podał elę do dymieyl, któ- 
rą prezydent Poincaró już przyjął, pole- 
cając równoczośnie detychczasowym mini- 
strom, aby prowizorycznie prowadzili swe 
agendy. Dzisiaj rozpoczyna Peincaró konfo- 
rencye z wybitnymi politykami, celem utwo 
rzenia nowego gabinetu. 


Rabunek na Turoyl, 


Korzystając z osłabienia Tureyi wojną bal- 
kańską, rzuciły się mocarstwa surepejskie 
na jej posiadłości azyatyckie, by rozszerzyć 
w nich swe wpływy polityczae i handlowe i 
przygotować je powoli do okupacyi. Donie: 
śliśmy już, że Niemsy uzyskały dla swej 
„misy! wojskowej* w Turcyi kompetencyę 
równającą się oddaniu państwa Ostomań- 
skiego pod zwierzchnictwo Niemiec. Obecnie 
donosi „Daily Tel“, że Anglia otrzyma wkrót: 
ce koacesyę na wszystkie źródła naftowe W 
Armenii, Mezopotamii i Syryi. W ten spo- 
sób zabezpiecza sobie Anglia materysł opało: 
wy dla swoich okrętów na morsu Sródziem- 
nem. — Dalej uzyska Anglia rozszerzenie 
granic i samodzielności sułtanatu Koweit, 
który odtąd będzie prawie niezawisłym od 
Turcyi. Koweit będzie punktem wyjścia do 
ekspanzyi w Arabii. 


Zajścia w Saperne. 


Orgie niemieckiego źołdactwa w Saver- 
ne, oraz w innych miejscowościach nie u- 
stają, tak, że Ostatecznie nawet bardzo zró- 


tody waiki usziachetnione, posiom życia po- | wnoważeni i cierpliwi Alzatczycy mogą szo- 


Reformy jedwabne i wełniane, Sza” 
le sznelowe, Bluzki wełniane, je- 
dwabne i gazowe, Halki, Spodnice 


it. d. 


— 


Et. d. 
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stać z cierpliwości wyprowadzeni. Na tle zaś 
początkowych zajść o charakterze lokalnym 
wyrosła obecnie afars polityczna, której 
konsekwencye sięgać mogą bardzo daleko. 
W sprawie bowiem awantur w Saverne 
wytworzył się Ostry zatarg między władza- 
mi cywilnemi, a wojskowemi w Alzacyi — 
Lotaryngii. Namieztnik tych prowincyj hr. 
Wedel, stanął zupełnie otwarcie po stronie 
władz cywilnych, które surowo  potępiają 
postępowanie wojskowości, zaś dowódzcą XV 
korpusu, gen. Deimling aprobuje pastę: 
powanie pułkownika Reuttera, pocsyna- 
jącego sobie w Saverne, jak gdyby było 
zdobyte podczas wojny. 

Konflikt ten przybrał takie rozmiary, że 
nam. Wedel, oraz całe ministerstwo alzackie 
a więc i kanelers państwa, posiadający bez- 
pośredni wpływ na rsądy w Alzacyi i Lota- 
ryngii, gotowi są} ewentualnie ustąpić, je- 
żeli nie zostanie on rozwiązany po ich my- 
éli. Roswiązanie zaś to nastąpić ma w osta- 
tniej instancyi, jeszcze dzisiaj przez ceBarza 
Wilhelma. 

Jak postępują władze wojskowe w Sa- 
verne, widać np. £ doniesień korespondenta 
„Berl. Tageblatt'u", który rozmawiał z kiiku 
aresztowanymi. Jeden np. z aresatowanych, 
pomocnik piekarski na pół zidyociały i saw- 
sze się Śmieje. Ta choroba stała się jego 
nieszczęściem, albowiem porucznik Forset- 
ner, widsąc go śmiejącego się, kazał go a- 
resztować. Żołnierze natychmiast go związali 
i odprowadzili go Koszar, gdzie od niedzieli 
do wczoraj popołudnia nie dostał żadnego 
pokarmu, Dwaj inni aresztowani są Niemca- 
mi. Jeden z nich był pijany i przyznaje, że 
może być, iż zawołał „Sauschwab*. Jego 
brat, który podszedł do strażnicy i zawołał: 
»Seppel, czy szaraz wyjdziesz ?< — został 
również aresztowany i związany. 

Porucznik Forstner, którego trudne 
do skwalifikowania postępowanie dało po- 
wód bezpośrsdni do tych wszystkich awantur 
czując poza sobą poparcie swych przełożo 
nych, postępuje dalej jak człowiek mapół o- 
błąkany, albo raczaj Jako prowokator. Oto 
jak donoszą s Saverne idąc wczoraj na 
czele potrolu prse% pobliską miejsoowość 
Dettweiler spostrzegł kilku młodych lu: 
dzi, którzy jak mu sią zdawało, Śmiali się 
z niego. Zołnierze towarzyszący F o rstne- 
rowi, dobyli na jago rozkaz szabel i zaczęli 
ścigać wspomnianych ludzi, którzy jednak 
wasyscy z wyjątkiem Gsparaliżowanago 423 
wca Blancka uciekli. Porucznik Fors t- 
nər uderzył Blancka w głowę i niebea- 
piecznie go zranił. Blancka odwieziono nā- 
stępnie do domu burmistrza w Dettweiler, 
gdzie natychmiast spisano protokół, W cza- 
sie przesłuchiwania F orstnera, dom bur- 
mistrza otoczony był żołoieraami. Blanck 
zapewnisł, że przypadkowo zualasł się w tej 
grupce, którą porucznik Forstner kazał 
ścigać i żudnego z tych ludzi nie znał, 

Jak łatwo możaa było przewidzieć, zaj- 
ścia w Saverne odbiły się silnem echam 
przedewszystkiem w samej Alzacyi i Lota- 
ryngii. Między innemi donoszą z Metzu, 
że w Mocy_£ soboty na niedzielę patrol woj- 
ekowy, przechodzący ulicą apotkał pewną 
panią, która idąc s mężem pod ramię, kil- 
kakretnie się zańmiała. Ową parę małżeńską 
straż natychmiast aresztowała. Wnet sebrał 
się tłum wzburzony. Komisarz policyj, prze- 
chodzący ulicą, zdołał perawazyami i upom- 
nieniem przywrócić spokój i skłonił patrol 
do wypuszczenia aresztowanej pary na wol- 
ność. Polioya natomiast aresztowała tylko 
młodego chłopca, który przez droczenie 
się z patrolem prayczynił się do zaostrzenia 
zajścia. 

Jak już donosiłiśmy, na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego znalazł 
się cały BZEsreg zapytań, wystosowanych do 
rządu, a międsy niemi także od posłów Al- 
zacyi w sprawie zajść w Saverne. Gen, 
major Hochenborn oświadczył imieniem 
kanclerza państwa, że odpowie na te pyta- 
nia na dsisiejazerm posiedzeniu. 

Cesarz W 11h e] m, jak donoszą zo Strass. 
burga, miał podobno wyrazić swe niezado- 
wolenie z powcdu postępowania władz woj- 
skowych podczas amawianych zaburzeń. Czy 
jednak niszadowolenie to pociągnie za sobą 
przykładne ukaranie winnych — dotąd nie- 
wiadomo. 

Byłby to niesłychany skandal, gdyby nie 
został ukarany — nie mówiąc już o porucz. 
Forstnerze — taki pułkownik Rautter, 
który w czasie pokoju rozdał między 
żołnierzy swego pułku 45000 ostrych nabo- 
jów i kazał przygotować karabiny maszy- 
nowe, aby masakrować spokojną ludaość 
miasteczka i który chciał na własną rękę o 
głosić w niem stan oblężenia. Ponieważ je. 
dnak w Niemczech zatrasonem zostało wszel- 
kie poczucie sprawiedliwości wobec mie. 
szkańców kresowych prow:ncyj państwa, prze- 
to i tym razem winni ujść mogą kary za- 
ałużonej. 


Po wyborach wa Włoszech. 


Rzym, 27 listopada. 

Radykali włoscy dotychczas nie mogą się 
uspokoić po ostatnich wyborach do parla 
mentu. Utrata mandatów w niektórych okrę- 
gach wyborczych, oraz poparcie, jakiego wie- 
lu członkom stronnictwa liberalnego tu i 
ówdzie udzielili katolicy w zamian za zobo- 
wiązanie się do popierania ich słusznych żą- 
dań poruszyło do głębi wyborców radykal- 
nych i oburzyło ich na liberałów, s którymi 
dotąd szli ręka w rękę. We wszystkich znacz- 
niejszysh miastach Włoch, jak: w Genui, Mo- 
dyolanie, Wenecyi, Bolonii i Rzymie, odby- 
wały się zgromadzenia ludowe, protestujące 
przeciw nieprzyjaznemu im wpływowi rządu 
na wybory, oraz przeciwko rzekomemu 80- 
juszowi liberałów i rządu ze stronnictwem 
klerykalnem. 

Wszędzie zapadły rezolucye, wzywające 


w wielkim wyborze 


Ceny konkurencyj 


radykalnych ministrów Credaro i Sacchi 
do wystąpienia z gabinetu Giolittlego, któ. 

rego nadsl radykali popierać nie mogą. 
Zdawało Błę tedy, że rosłam między li- 
berałami, a radykałami nieunikniony. Tym- 
czasem jednak prawdopodobnie do tego nie 
przyjdzie, „Giornale de Italia“. donosi, że 
wobec tej burzy wśród wyborców na pro- 
wineyj, tu w Rzymie radykalni deputowani 
do parlamentu spokojniej zapatrują się na 
tę sprawę. Wiedaą oni, š odłączywszy się 
od liberałów, musieliby uchwycić się socya- 
listów i spowodować upadek Giolittiego. — 
A tego oni nie chcą; uznają bowiem z Je: 
dnej strony korzystną dla kraju działalność 
tsgo wybitaego męża stanu, a s drugiej łą- 
czenie się z rewolucyjaem stronnictwem 80- 
cyalistów uważsją za nieedpowiednie dla 
patryotów, jakimi w gruncie rzeczy są ra- 
dykali. Prócz tego wiele spraw, jak: zdoby- 
cie Libii, polityka zagraniczna, wojskowa i 
znaczne dotąd poniesione wydatki, które wy 
magaja finansowego pokrycia, łączą ich sai- 
śle z liberałami, z którymi wspólnie popie- 
rali te sprawy. Byłoby zatsm, zdaniem ich, 
nie honorowo, uchylać się obecnie od pono- 
szenia za nie wspólnej z liberałami odpowie- 
dzialności. Na takie umiarkowane zapatry: 
wanie wpłynął zapowne i sam Giolitti, któ- 
ry radykalne sumienia potrafił uspokoić za- 
pewnieniem, że rząd wcale nie pochwala pod- 
pisywania paktu Gentiloniego I zobo- 
wiązania się niektórych umiarkowanych li- 
berałów do popierania życzeń katolików — 
bo to sprzeciwia się prawu, które wogóle 
zabrania dawania instrukoyi deputowanym. 
Oś »iadczył nadto Giolitti, że wytknie to pu- 
blicznie w parlamencie — a prócz tego za- 
pewnił, że rząd nie zawiązywał żadnego pa- 
ktu z Watykanem ze względu na wybory. 
Katolicy samodsielnie poszli do urny wy- 
borczej, a głosy swe oddali tym, których za 
najskłonniejszych do popierania swoich praw 
i interesów uważali. Tego zaś nikt za złe 
im mięć, aui zabromić nie może, tem mniej 
rząd, który uznaja absolutną welność reli- 
gijcą wszystkich obywateli i wstrzymuje się 
od wszelkiego wpływu na sprawy religijne, 
wymagając tylko, aby i Kościół nie wywie: 
rał wpływu na Świeckie sprawy ay: 
. Str. 


Dódałek administracyjny 
ainteres dłużników Gal. T, K.Z. 


Przesilenie ekonomiczae tegoroczne, któ: 
re się tak dało we znaki wszystkim sferom 
społecznem naszego kraju, zniewoliło także 
i ziemian naszych do zastanowienia się nad 
swoim losem. 

Z długich rogpraw wyłonił się projekt 
wzmocnienia „Związku ziemian”, kreacyi gal. 
Tow. Kred. ziemsk., powiększenia jego kapi 
tału zakładowego, ażeby tenże w wydatniej- 
szej mierze mógł Ełużyć na ryczałtowy ra- 
tunek dla zagrożonych dłużalków. 

Myśl — zarówno założenie „Związku*, 
jak jego rozszerzenia — zupełnia trafna i 
ogólnie uznana... 

Wykonanie jej epotyka się jednak z o- 
pozycyą, tem popularniejszą, im bliżej do 
termiau urzeczy wistnienia, 

Ten zaś schodzi się z dniem płatno- 
Ści półrocznej raty pożyczek gal. 
T. K. Z, gdyż sanacya zamierzona polega 
na wprowadzeniu */,%% dopłaty „na ad- 
ministracyę* dopuszczalnej w statucie, 
a mającej, jako fundusz s górą 600.000 K 
wynoszącej, być podstawą ratunku... 

Skąd opOzycya ? 

Oczywiście od tych, 
cić owe */,%/0... 

Rzecz zwykła, zwłaszćza w „ciężkich Ag 
sach”. — Na to odpowiedź: „ofiarności *| — 
i ałusznie, gdyż gdybgómy byli od fir zr 
składali teki ułamek, mielibyśmy kilka- 
dziesiąt milionów kapitału włas- 
nego, który zié stanowiłby potęgę... 

Ale większość owych zgromadzeń, prote 
stujących przeciwko temu dzisiejszemu 8a - 
moopodatxowaniu tłumaczy się wymo- 
wnie: „Wypłata 4'/ pro. lub 5 pro. jest dla 
niejednego nismożebną, więc tem trudniej 
przyjdzis mu płacić 43/, 1 5!/, prol 

Konieczność życiowa nakazuje w takim 
wypadku zaniechać marzeń | morałów — i 
patrseć na rzeczywistość, w której 
bądź co bądź znaleźć się daje punkt wyjś 
cła, byle nie cofać się przed konsekwencya- 
mi własnej argumentacyi i wykomać to, 
co m nich wynika. 

W tym przedmiocie umieścił „Przegląd 
powszechny“ *) szereg uwag, mających na 
celu właśsie uzdrowienie naszych opłaka- 
nych stosunków agrarnych i finansowych, a 
stawiając ich gal. Tow. Kred. ziemskie wobec 
alternatywy: pójść w Ślady landszafty poz: 
nańskiej, której 3 i pół pre. walory w roku 
1873 poszły powyżej 101 pre. a tem samem 
ułatwić sanacyą na podstawie częściowej 
parcełacy! folwarków mogącej, bez ko- 
sztów lub wyzysku 8pekulacyjnego odrazu 
|nodnieść ich wartość przy równoczesnam 
wstrzymaniu samollkwidacyi Towarzy- 
stwa albo ryczałtowej likwidacyi tegoż. 

Parcelacya się Urwałs, gdyż na nią za- 
brakło pieniędzy, a kredyt parcelacyjny, mao- 
żony zawsze współczycnikiem dywidendy i 
tantyemy instytucyi pośredniczące) (uawet 
Bank parcelacyjny w likwidacyi liczył do 
3% proc. tantyemy, jak to aię przyzaano na 
rozprawie sądowej) — staje się wprost nie- 
możliwym do uzyskania. Czy tak?... Jażeliby 
kto sądził inaczej — niech poprosi o bi- 
lanse... 

A jeżeli tak — to pozostaje druga alter: 
natywal.. 

Słyszę już głos: my budujemy pałac we 
Lwowie, a ten nam doradza likwidacyę o- 


którsy mają wypła- 


*) H, W. Społeczna i narodowa doniosłość dros 
bnego kredytu ziemskiego. 
Przegląd powszechny, czatwieo 1913, 
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statniej instytucyi, w której „jesteśmy jesz- 
cze między sobą“ i która — zdaniem augu- 
rów — „ma życia jeszcze na lat pięćset”... 

Przedawszystkiem to pierwsze Jest fal- 
sz6m, gdyż na podstawie $$ 52 i 91 najwa: 
źniejsze atrybuty, tj. wybór delegntów i li- 
kwidacya przysługują nie samym dłuźnikom, 
jak w Królestwie Polskiom, ale wszystkim 
tabularnym właścicielom Galicyi i Bukowiny, 
to drugie zaś, to jest długowieczność, rozu- 
mie się tylko w ten sposób, iż coraz mniej- 
s824, a wreszcie minimalna ilość dłużników, 
gal. T. K. Z, a coraz większa ilość mapaa: 
tów nieobdłużonych lub. dłużników innych 
Instytucyj — będzie dysponować krzesłami 
kurulnemi i majątkiem gal. T. K. Z, złożo- 
nym przez nejbiedaiejszych, gdyż ponoszą: 
cych procenta zwłoki i straty kursowe —a 
tracących do tego wszelkie prawo w razie 
wystąpienia, to jest nietylko sprzedaży w 
calości, ale nawet np. rozdziału rodzinnego 
na folwarki, płacące ponizej 200 koron po- 
datku |... 

Czy nie wyniknie zaś z tej ryczałtowej 
likwidacyi — o ileby nastąpiła przy dzisiej- 
szym jeszcze stosunku cyfrowym wotan- 
tów — iżby zrealizowanie funduszów gal. 
T.-K, Z. — dających się obliczyć na kilka- 
naście milionów koron — zostało użyte 
właónie na ool wzmocnienia Związku Zie- 
mian z lepszym troszeczkę skutkiem, jak 
owe problematyczne 1/, proc. dodatku? A 
listy zastawne?., Kto o to pyta — temu od- 
powiem, że wobec możności — na podsta- 
wie „koranu* — zatrzymania najwaźniej- 
szych praw członka gal. T. K. 2, nawet bez 
pożyczki tegoż ($ 52 1 91) każdy w każdej 
chwili skonwartować może swoją pożyczką 
na jakikolwiek bank inny: a mamy prawo 
także I żądać, by bank krajowy konwersyę 
tę nawet z zarobkiem obustronnym sfinaa- 
sował... 

Kraków, 27 listopada, 1913, 
H. Wielowieyski. 


Usuwiska szymbarskie kolo Gorlic 


w związku z pedobnemi zjawiakami. — Wyja- 
łowienie zlemi l konieczność akeyi rotunkowej. 


Iv. 


W związku z usuwiskami szymbarskiemi 
nie podobna pominąć całego szeregu podob- 
nych zjawisk, które obok wylewów, znisz- 
czonych Kultur, wyjałowienia na długie lata 
ziemi, przyczyniły się nieraz do zupełnej ruj- 
ny włościan i obszarów dworskich. 

W miarę poruszania w prasie usuwisk 
szymbarakich, ozwały się głosy z wielu oko- 
lic Podkarpacia o pedobnych katastrofach 
jak w Ssymbarku! 

Wszędzie w ogólnych zarysach te same 
siły, podobne, swoiste miejscowe własności 
stoków górskich były przyczyną katastrofy. 

W Sanockiem, w Załużu i Oichowem ule- 
gly upłazom stoki, pokryte lasem, niszcząc 
drzewostan. $ 

W Grabówce koło Brzozowa, upłazy sni- 
szćzyły 4 gospodarstwa włościańskie, około 
10 morgów ziemi uprawnej, a bespośrednio 
sagrażają 3 zagrodom, które niewątpliwie 
rozebrane być mussą! Usuwiaka w Grabów- 
ce, podobnie jak w Szymbarku są dalszym 
procesem dawnych usuwisk, trwają bez 
przerwy, pochłaniając coraz to nowe ofiary 
pracy rąk ludzkich, niszcząc beznadziejnie 
ziemię rolną, wypędzając s domostw przed 
abiiżsjącą się zimą — rodziny całe. 

Cicho rozgrywa się ta tragedya chłopska, 
katastrofa dsiała jak Środek nasenny, spo- 
kojnie, ale zabójczo | 

I ludowy parlament nie wie o tem — i 
przyjaciele ludu — płomienni przywódcy 
wieców w okresie wyborczym nie widzą tej 
doli chłopa, który opuszcza tę nieszczę- 
sng ziemię i straciwszy wszystko, unosi re- 
sztę sił i życia za morze, 

Nic tragiczniejszego, jak widok takiej sy- 
zyfowej pracy naszego bisdaka chłopa, któ- 
ry bezradny, widząc jak masa skalna w swym 
ruchu upłazowym, podważa grunt jego do- 
mostwa, rysuje ściany, podłogi, przekrzywia 
budynek i wałem skalnym już zawadsa o 
róg budynku, wychodzi z łopatą w ręku:.i 
jako ów. Syzyf zabiera się do niedającej się 
wykonać i z góry przesądzonej, daremnej 
pracy. 

Nie wszędzie być mogłem, nie wszystkie 
wielkie upłazy karpackie dostały się na 
szerszy Świat opinii, a jednak zjawisko to 
lokalnie dotknęło katastrofalnie niemal wszy- 
stkie powiaty godgórskle kraju! 

Mówiono, pisano wiele o klęskach ele- 
mentarnych, które kraj nasz dotknęły. 

Jedna rzecz uderaała w tym ogólnem 
sprawozdaniu klęski tegorocznej. Wszędzie 
podawano zniszczony plon, zalewy, zerwane 
mosty, drogi popsute i t. d. 

Tymczasem pomijając wyżej skreślone i 
tym podobne usuwiska, kraj nasz ucierpiał 
bardzo wiele w tym I zeszłym roku, głównie 
przez wyjałowienie ziemi rolnej, 
zwłaszcza na stołkach, a więc blisko 
w */, częściach obszaru Kraju. 

I brak należnych kultur drzewnych i ta 
rabunkowa trzebież lasów w kraju, szcze- 
gólmie w jego górskich okręgach, a przede- 
wazystkiem wadliwa technika gospodarcza 
s powodu, aż do śmiesznośsi posuniętego 
podzisłu ziemi rolnej na paru metrowe skra- 
wki, ułatwiły pracę niszczenia ziemi przez 
wody opadowe. 

Miesiące całe spędzałem w tym roku na 
studyach geologicznych Karpat. Zauważyłem, 
ża po pierwszych tygodniach zlew wody 
deszczowej, przenikając pory ziemi rodzajnej 
spływał w potoki bruzdami, unosząc mia- 
łowy, najurodzajniejszy pierwiastek uprawib- 
nej ziemi. Wodnics pome, strugi na zbeczach 
pełne były wody ciemnej, gęstej, przesyconej 
pyłem i miałem rodzajnym, Proces ten trwał 


rednie całe, tygidnie całe składała ziemia 


nasza wodom Krążącym ten kwiat własnych 
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soków, rodzsjuości i pracy rolnika! Miliony, 
unacrne miliony popłynęły z wodami do o 
slewisk mórz, osadzając ciężko wyrobi 
żyźnię naszych pół i ról na Imanach dni 
Strowych! Taki to już odwiecsuy procés 
wielkich przemian skorupy ziemi pud wpły- 
w:m działań wód opadowych. l 
Wyssznie glóby przez wodę, wyniesienia 
najrodzajniejszych cząsteczek Siłą mechani- 
csną wody na stepy Morza Czarnego, w nz- 
stępstwie przynieść muszą wyjałowienie Sk- 
mi na lata cała. U 
Nasz mały, a niekiedy i wielki rolnik nie 
zdaje sobie Bprawy z tych wazystkich pro- 
cesów, niszczących podstawę jego bytu. 
Pierwsze oswdy zalewów w lipcu były 
namuliste, a w'ęc urodzajne. Następne, były 
wynikiem po tępującego rozluźnienia opada- 
mi słemi, przyniosły osad mechanicanie gru- 
besy, nieurodzajay. Wody Ściekające z na- 
srych pól, stawały nią prawie kryniosni> 
czyste. Wyjałowiona gleba oddawała wodzis 
ostatnie daniny grudek, rądsinowych bryłek 
twardskego podglebia! Nanosy te, o ile po- 
kryły łąki nasze, dały powłokę nieurodzajną. 
Ten czynnik winien być brsnym stanowczo 
w rachubę przy Klasyfikacyi wydatności 
diemi, ukłaśsniu skali obniżeń, a nawet cał- 
kowitych zwolnień podatkowych. Tuj sżeru- 
kie pole do pracy i zasług dla reprezants- 
cyl naszej, Szczególnie posłów większej via 
aności i okręgów wiejskish 
Niechaj każdy z posłów naszych zjece a 
w swój powiat, miechaj będzie rzecznikiem 
f pośrednikiem tam gdsie trzeba kołatać o 
pomoc tak, jak p. minister Długosz, który 
mimo nadmiaru swych obowiąsków z tytułu 
pracy w Wiedniu, w Radzie powiatowej itd., 
zjechał w Gorlickie, sam szbadeł rozmiary 
fatąztrofy 1 o doreżną pomoc zabiegał. , 
Niechże więc za dobrym przykładsm z gór 
ry pójdą inni przedstawiciele kraju. Zołiża- 
jaca wię sesya sejmowa daje możność omó- 
wienia i załatwienia przy pomocy kraju i 
rzędu tej tak piekącej sprawy — akoyii 
ratunku dla wydsiedziezonych 
przez żywiołowe klęski — nędza- 
rzy! 
oło Sanoka w listop. 1913 r. 
Trencka Leon Piłułko. 


Ziemie polskie. 


T Erólestwa Polskiego. 

'Bezultaty bojkotu w Królestwie. Jedno z 
piem gp A opisuje smutne skutki 
bofkotu “ śytowskiego handlu w Król 
stwie Pol. 

Zdaniem tej gazety, na saeadzie przepro- 
'wadzonej ankiety przez żydowski związek 
przemysłowy, odpowiedzi na 34 pytania tej 
ankiety dają rezultat następujący: W salej 
dub. warszawskiej, za wyjątkiem dwuch 
"miast, prowadzi się agitacya bojkotu etwar- 
ole. W agitscyi czynny udział biorą kobiety. 
Prawie wszędzie oprócz 3 punktów, pod- 
trsymują bojkot obywatele ziemscy Połacy; 
Ww 9 pirnktacth robotnicy | w 7 chłopi. Naż 
dotkliwiej bojkot odbija nię Ba artykulagł 
"spożywczych, towarach kolonialnych, -galam 

"toryi 4 materyałech bławatnych. Mniej 'ucier: 
piały przedsiębiorstwa Żelazne, pspierowe i 
tabaczne. Silńte ódczuło bojkot dróbnę £ 


da | <gogpodzrstwo “i : pawetliysł drob 
gl mikęw e,” dla dzwsiia pomoh 
kupocm, rsemłeślnikom i robotnikom ży 
dowskim,istnieją tylko w 3 punktach. Wskur 
tek bojkotu znacznie wzrosła emigracya ży- 
-<dów do Ameryki s Polski. Pozatem, emf$- 
gracga kteruje się do Paryża i Londyn 
Dano żydowskiej' ankiety wykaweją p 
ważne resultsty bojkotu —a u nas niests- 
ty macte)! | 1 
Ańtysemicki odczyt p. Niemojeweklego. 17 
wypełnionej po brzeg! Bali Tow. technicz 
<go_ultwył wię "woworaj pierwszy z anp w" 
dzianych odozytów p. A. Niemojewskiego 
o talmudzie i judaizmie, 
Prelegent, który, jak wiadomo, stał się 
w ontatnich czasach gorącym antysemitą na 
zasadzie nieulegających wątpliwości, bo ze 
"tródet żydowskich saczerpniętych cytat, acha» 
-<rakterysował talmyd, ten sbiór religijnych 
»gpołecznych i praweych norm i przepisów, 
-który nie jest tylko pomnikiem historycznym 
„piśmiennictwa, ale rodzajem kodeksu, regu 
lującego życie obecne całych mas żydowskich, 
skupionych na Nalewkach i w ich okolic$, 
oraz w gotkzch miastsezek siem polskich 
Jest to więc prawo żywe, regulujące życie 
_kydowskie i stosunek żydów do otoczenia 
mieżydowskiego. Rozpatrywał potem mówca 
»atosunek wed:o tałmudu żydów do Boga, siç% 
bie, społeczeństwa i państwa, wreszcie bliź. 
nieb, którymi nie są goje(!!). Zakończył wyp 
wiedseniem przekonania, że talmud wrą 
z księgami, z nim swiązanemi, winien być 
wyparty s życia obecnego żydów, wobec jego 
wieloe szkcdliwego dla Dich i otoczenia 
wu. 
Sprawosdanie z tego odozytu kończy jedną 
z pism uwaga: „Hucznym, przeciągłym okla- 
skiem podziękowała tłumnie zebrana publi- 
czioŚć prelegentowi. Uznanie jednak nie było 
powszechne. - „Na ziłę wytrzymałam do ki: ca, 
Sałomonie Samuelowiczu* — rzetł: nadoboa 
litwacska do ubranego w mundur atudencki 
towarzysza przy wyjściu. „Co tu mówić 
jednem słowem „czarnoseciniec”, poproft 
Mirjam Abramówna* — rzekł towarsy8a. 
„I miszygenes, w dodatku" —- zakończyła 
«panna Mirjam. 
dubłeusz dziennika. Złożony w 1908 r. 
warezawski dziennik antysemicki p.n. „Dz 
obchodził eriegds] krótki, lecz zasłużony [i 
"leusz piącioletniej działalności. Wydawniot je 
to, poczęte na wielke skalę, po chwilach pøs; 
czątkowego powodzenia przechodaiło następn/ą 
ciężkie lata przesllena i obojętności czytel- 
ników. Dzisiaj „Dzień“ wydając swój 1577 na 
mer z koleś, wyrobił sobie już zasłużoną po- 
palarność i uznanie społaczeństwa polskiegg 
„Dzień“ ofł pot: qtii Swoge pywstania wychął 
dzi atale pod kierufitiem "twego założyciala 
Stefana Gorskiego i zachowoje niezmiennie cha- 
rakter dz ennika kezpartyjnego 
Z Warszawy. Wyrokiem warszawskiej Isby | 


sądowej postanowiono zniaaczyć breszurę, wy- 


daną w językv polskim p. t: „W pięósetn 


Głrunwaldzką rocznicę“, Poezje odradzającej sią 
Litwy. Przełożyła z litewskiego Stefania Jabłoń- 


ska. Sejny, 1911. 


Z SosnewGa. W ostatnich dniach na kamo- 
rse celnej w Sosnowcu obostrzene zostały prse- 


pisy celne, dotyczące pasażerów przyjezdnych. 
Poza ścisłem sprawdzaniem paszportów przy- 
jezdnych, wielu pasażerów poddawanych jest 
zewizyi osobistej. 


Z Bytomskiego. 
Prooe8 © relaoye z uroczystości krakow- 


skich ku czel ks. Józefa wytoczyła prokura- 
torya pruska „Dziennikowi Sląskiemu" i in- 


nym pismom, wychodzącym nakładem Spół- 
ki wydawniczej „Katolika“. 
Wspomniane pisma zamieściły artykuł 


ści krakowskich z okazy! stuletniej rocznicy 


przskroczenia paragrafu 130 (podbursanie 
powanie śledcze. 


lenia dwóch uczniów Polaków z gimnazyum 
w Kluzborgu, pisse „Dziennik Slaski“: 

„Nie zapomnieliśmy jeszcze sprawy wy: 
daienia kilku studentów z gimnazyum gli- 


wydalenie studenta Św. teologii z Wrocła- 
wia sa to tylko, że studenci ci czytali nau- 


pruskiego. Z gimmnasyum w -Klucsborku wy- 
daliły znów władze sukolne dwóch uozni. 
Doszło już w państwie pruskiem do "tego, 
że studentom nie wolno omytać żadnej książ- 
ki polskiej, óhosiwżłby traktowała o cholerze 


studentom 'Poiakom książki polskiej jakiej- 
bo władza dopatruje uje w tem agitacyi 
„Wielkopolskiej“. 


dzień. 


miesięcsne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupajołe tylko u okrześcijan I 


KRONIKA. 


ea NDARE YE KOBOIELNY. Jutro w czwartek 


Barbary p, pojutrze w piątek Anastazego m. 


Kraków 3 grudnia. 


Ks. Blekup Sapieha wyjechał dzisiaj na 
obrady sejmowe do Lwowa. 

Z Rkademil Umiejętności. Posiedzenie Wy- 
dziiłu filozoficznego odbędzie się w wobstę 6 
bm. o godz. b popoludaia. 

Porządek dzienny: 1. Ont. Ki Hadaezek ; 
Eneolit, epeka bronzowa i bak zwana. „hall- 
staska* na ziemiach dawnej Polaki. 2. Dr Pr. 
Gawełek: Ludoznawstwo polskie od esasów 
najdawniejszysh do Brodzińskiego włącznie. Po- 
tem odbędzie zię posiedzenie ściślejsze. i 

Posiedzenie komisyi bistoryi naak matem.- 
przyrodniczych odbędzie się w piątsk 6 b. m. 
o godz, 6. 

Porządek dzienny: 1. X, Czsykowski: Przy- 
czynok da wiadomości o Kochańskim, 2. Prof 
J. Rostafińaki: Pierwaza wiadomość o mikro- 
skopio w Polste. 3, Dr J. Lachs: Z dziejów 
łazisbnictwa krakowskiego. 4. Prof. J. Birken- 
majer: Drobne wiadomości, odnoszące mię do 


życia i naukowej działalności Jerzego z Drcho 


bycza, lekarza i astronoms polskiego x XV. 
stulecis. 

Pod adresem Inspektoratu pooztewego w 
Krakowle. Przed kiłku śdntami obwieścił Inspo- 
ktorat pocztewy, ż6 pomnożył liczbę listonoszów 
w Krakowie o 10 i zarsądsił, aby wszelkie 
przesyłki pocztowe były codziennie cztery razy 
doręczane, Szczególnie miano zarządzić, aby 
rano już 0 godz. 8 rospoczynzło Bię dorącganie 
listów i przesyłek. 

Jak te zarządzenia Inspekteratu wyglądsją 
zastosowane w praktyce, Świadczy fakt, że np. 
dziś pocztą w.edeńsxą, która wodle oświadczc= 
nia inspektoratu, miała być dosęczoną koło g. 
9 rano, otrsymnjemy po godz,1i przed 
południem. Jeżeli to Tsspektorat pocztowy 
nazywa przyspieszeniem doręczania przesyłek — 
to naprawdę, ma on osobliwa pojęcie o po- 


| śpiecha. 


I nie winni tn listonosza, którzy upadają 
ze znużenia, przerzucani z okręgu do okręgu, 
ciągle znajdują się na nieznanym bliżej terenie 
pracy, lecz winien jest 'syatom biarekratyczny 
w adminiatracyl pocztowej. 

Jeżeli laspektorat pocztowy nie. jest w sù% 
nie przeprowadzić koniecznych reform, to mus 
sprawą zająć się parlamentarna represontacya 
kraja — o ile chodzi o fandusze na nowe in- 
westycye. 

Kraków w kinematografie Z Wiednia piszą 
do „Słowa Pol.* że w „Grabon-Kino*, należą 

m do żydowskiego stowarzyszenia akademi- 


p. t. „Pokłosie uroczystości krakowskich“, 
w którym referowały o przebiegu uroczysto- 


śmierci ka. Jósefa Poniatowskiego. W spra- 
wosdaniu tem podały mowy prezydenta Dra 
Leo, rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
Dra Kostsneckiego i innych. W mowach 
tych dopatrzyła się prokuratorya bytemska 
do gwałtów) i wytoczyła redaktorowi postę- 


Ofiary systemu pruskiego. Z okazy! wyda- 


wickiego, świeko mamy Jeszcze w pamięci 


kowe książki polskie, a tu znowu dochodzi 
nas wiadomość o nowych ofiarach systemu 


tub gwiazdach na niebie. Nie wolno «czytać 
kolwiek treści, chociażby mnajobojętniejazej, 


Od Administracyi. 
Celem uregulowania nakładu, pro- 


simy o możłiwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc gru- 


B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszerzędnych fz- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie f płonole 
za gotówkę lub'na spłaty nawet dwadziesto 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
stońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 16; 
skshód przypada o godzinie 3 m!nut 28; długość dn'» 


GLOG. BARQDD y dnią 4 Grydnia 1918. 


Str. 3. 


aa Z 


ckiege „Lese and Redękalie" ukązał 


grodu, z Wawelem, katedrą, bramą Floryańską, 


Sukiennicami, kościółkiem św, Wojciecha i Wisłą. 


Cóż pomyśi cudzoziemiec, nieznający sto- 
uunków ? — Odniesie niewątpliwe wrażenie, że 
Kraków to stolica polskiego żydowstwa, Wedle 
przypuszczenia „Nene Freie Prossa" film prze- 


sunie się wkrótee po ekranach kinoteatrów 


wszystkich miast earcpajakioh. Ładne wyobra- 
żemie będzie miała Haropa o naszej stolicy. 

Film ten pokazywany jaż jest w jednem 
z kinotaatrów Iwewakich. 


Przeszłość a terażniejszość polskiej zabaw- 
kl. Taki tytuł będzie mieć osobny, Biezwykie 
interesujący dział retrospektywny na pierwszej 


wystawie polsziege zabawkarstwa, którą w po- 


łączenia z XI wystawą gwiazdkową Liga Po- 


mocy przemysłowej ots rz w najbliższy ezwar- 


tek w Krakowie w sali doma w Rynka (róg 


Bl. Siennej), 
Na tle bogate! teraźniejsgości polskiego sa- 
bawkaratwa, naj któ-ą złoży się szereg barwnysh, 


artystyeznie ugrupowanych oem |i obrazów z 


życia wszystkich cząści Świata — zacząwszy od 
mroźnych łodów półnecy, a skończywuzy na 
palących piaskach Sahary, na tle kiłkanastu 
tysięcy ;różnerodny:h zabawek newoszesnych, 
msbaczymy interesujący kentract : — pierwotee] 
polskiej zabawki, jaką ona byla przed stn i 
dwr 6a laty. Niaadoinie alepione głłniane gwi- 
zdki, przypominające w połowie Konia, z w 
trzech ezwartych wszyntkie inne boskie, ludz- 
kie i nieludzkie stworzenia — niezgrabnie wy- 
stragane wózki, 


i kształtów w sąsiedztwie przedziwnie sgra- 
buych arcydzieł x dczewa, zaożalu, ukóry, Je- 
dwabiu; i fajansu — jakie stwarza abeonie 
kilkadziesiąt prasowni i warstatów zakawkar- 
skieh w kraju, 


Roboty okole budowy dróg wedsych trwają 
bəz przerwy dzięki sprzyjającej pogodzie i ni- 
ukiemu stanowi wody, Główne reboży toczą się 
na losie II, na przestrzeni Ryczów— Spytkowice, 
prowadzone przez inżynierów: Lcena Kurkie- 
wicza i Edwarda Uderakiego. Roboty na lozig 
III i IV od Kosowy do Zelczyna, prowadzi 
przedsiębiorstwo Rodakowski, Zacharyasiowicz 
i Sssnowaki. 

Los V od Zelcsyna do Samborka prowadsi 


Karol Corazsa. Prace na .Grzegórzkach i.w Dą- 


biu, na lesie III posunęły nię aż pod sam Kra- 


ków. Robotami tujaj kieruje inż, Ludwik Mink. 


W samzym zaś Krakowie od starego koryta Ru- 


dawy do klasztoru OO. Paulinów na Skałeę, 
roboty okeło kolsktera i obwąłowaula . Wieły 
trwają w dalszym sciągn. Balwary nadrzocznb 
ciąguące się od Grsegórzek do plant: pedgór- 
skich są już na akończenia i oddane będą joss- 


cze w tym roku. 
W ostatnich dniach edbyła się komisya po- 


lityczno-obohodowa w sprawie budowy murów 
oshronnych i kolektora między ul. Piekarską 


a Skawińską. Prace te rozpęcząte będą z wie- 
sng. 
Loterya na Dom pracy. Onegdaj w. mie- 


szkanin pani prezydentowej Leowej, odbyło się 
|rosiedaenie Komitetu pań lotaryi społywczej 
|na dochód Doma pracy. Frezccowa Doma przcy 


kr. Stanięławowa Wodsieka i wiceprejesowa 
proz. Leowa rezpoczyy jnż akeyą na rescos lc- 
toryi, która jest w tym roka tem tiadniejszz, 
że na każdą niedzielę b. m. zapowicdr'ano już 
lotary dobroczynne, — Jednakże lote.ja Coma 
pracy ma już wyrobioną trzdycyę, zwła” "ra 
z tego powoda, że rozporządza wielką il<śsią 
zwierzyny wśrćdi fantów, Dwa wielkie połowa: 
nia, w tym -colu nrządzone, odbęlą sią nieba- 
wem. Panie Komitetowe zebrały się na pczie- 
dzenie b. licznie, a żywy ich współudział sz- 
poewnia lotaryi powodzenie, 

Polski św. Mikołaj w IX Kole T. S. L. im. 
„Królowej Jadwigi“ będzie ząbawą prawdziwie 
dla dziesi wesołą. Aniołów .pólskich zjawi się 
dość i z Podlasia i z Wrześni i m pod War- 
szawy itd, Musyka stroi skrsypce, a lalek a` 
bramych po-krakowskn sajechało wiele. Będą 
koniki i szabelki, książeczki i piermiki d. 
dzieci na stole „czczęścia”. Paczątek o god 
5 popoładniu, w niedzielę ? grudaia. „Swięty 
Mikołaj odbędzie się w klubie pocztowym,  gl' 
Lubicz. Dochód<na oshrenkę im. Królowej Ja- 
dwigi. Wstęp dla doresłych 1 K,. dla dzieci 50 
halerzy. Ka*1e drieeko otrzyma s rak św. Mi- 
kołaja podarek, ; 

Stow. Drukarzy | Litografów „Qgnisko* w 
Krakowie, (Rynek główny |, 13, NE p.) wząiza 
w niedrielę 7 bm. dla dzieci członków i ich 
rodzin ob.hód św. Mikcłajc. l 


Program: 1) Bejk*, ilastrowane obrz=n | 


świetlnym. 2) „W nos św. Mikciają*, obre”s3k 
£reniczny w dwóch odetoncsh. 3) Zabawa dla 
dzieci. — Początok o gcjiź. 4 popcłudniu. Pa 
zabawie dla dziesi, zabawa dla sto”szych. 


2 Kinta peczłewege. Doroczna zabawa dia dzięci 
urządzona staraniem Klubu poczt. z okezyi ów. Mi. 
kołaja odbędzie aię w tym roka 6 bm. o godz. 5 po- 
pełudniu. W program cej miłej zabawy dia dzieci 
wchodzi jedncaktowa sztuczka (w trzech odsionacbj 
p. GQadomskiego pt. „Wspomnienie o św. Mikołają* 
którą = spólmie xe starszymi amatorami odegrają mło. 
dzi adepci sztaki oo ` 

Po przedstawienia rozda áw. Mikoł 
następnie odbędzie się zabawa dia Fyk rm mi 
kach mazyki wojskowej pod ki i 


Św. Mikola] urządzany przez Res 

w sobotę 6 bm. w salach Tow. Le i o 
Radziwiłłowskiej 1. 4 zapowiada się bardzo 
co przypisać należy myśli zenia św. 
z zabawą taneczną dla młodzieży, 

Dzieci, które mają być przez Św. Mikołaja obda 
rzone, należy zgłosić najpóźniej do piątku w sakra. 
teryncie Resursy, gdzie również wydaje się ZADTOBTE> 
nia na zabawę dla nieczłonków. Wstęp doźwolony 
tylko za imiennem zaproszeniem 

Św. Mikełaj w Stew. „Owisziz%, W niedzielę dnia 
7 grudn'a br. o godz. 8 popołudnia miządzą Stow, 
wGwiazda* we własaym lokalu ul. oka L 21 
uwoczysty obchód św. Mikołaja dla dziatwy z naste- 
I jęcym programem: 1) Św. Mikołaj u biednych 
Gesi (sztuczka), odegrają dzieci. 2) Przemówiani» 

. Mikołaja do dzieci. 3) Rozdanie pedarków. 4) Za 
wa dla dzieci. Bilet wstępu 60 h. Dzieci obdaro- 
ane -pizez rodziców płacą 30 h. — Zgłoszenia 


film 
p. t.: Krakowski Shylogk układu Feliksa Sal- 
tena. Ukazano w nim żydowskie środowisko, 
„gketto" z Kaźmierza, zwyczaje i tryb życia. 
Wyatawieno nszcsenie „sabbatu“ i „sądny dsięń* 
w starożytnej kasimiersowskiej bóżnicy. Ale, co 
ważniejsza dano tło naszego podwawolękiego 


pajace toczone tuzinami — 
wstydsió się będą uwoieh nieokrsesanych form 


|Jak liście z drzew“, — Po przedstawienia ed: 


„śnieżnych | Konserwacyi tora. 


e cz)sj peint 


(się a380 esłonków, w czem 18 mieszczan, 6 z 
mz kó? intaligensyi i 11 żydów. Połowa domów w 


wzięcia udziału przyjntuje atkretaryat codziennie od 
r. i 


godt. 6—9 wiecz niały wieniec. Mają przybyć ministrowie Btu- 


ergkh, Heinold' i Długosz, Na przyjęcie gości 
daje Śniadanie marszałek krajowy, obiad na- 
miestnik, a raut reprszentacya miasta. 

Papież Plus X. wskutek przedstawienia N. 
X. arcybiskupa Dra Józefa Biczewsciego, a 
w usnaniu długoletAiej działalności katoliecko - 
epołecznej i humanitarnej pań: Kazimiery z 
Pillerów Neumannowej, Olgi z Sulatyckich Js- 
łowickiej, Auieli ze Smarzewskich Szawłowskiej, 
% | Celiny z Jurystowskieh Przerockief, Jadwigi z 
Romanowskich Paparowej i Heleny z Dobia- 
okich Czapelskiej nadał im krzyże „pro Ecclesia 
et Pontifice“. 


Z Tow. Bikiletąki słachaczów prawa, We czwartek 
é bm. o godz. 6 wieszorem odbędzie się w Uniwersy: 
tecie Jagiell. w sali Nr 35 walne zgromadzenie osłon- 
ków „Towarzystwa Biblioteki Słuchaczów Prawa“ 
kk ai Zarząd wszystkich członków Towarzystwa za: 


zgubił - 
raj Dr Sędzielowski portfel z kwotą 200 E A 


czykowa skradła K 5 3 5 
słodziejką śledzi Ni wraz s ekustoczką, Za | Nowy dyrektor lasów I dóbr państwowych 
Qszskałe slużącą. Do dyrekcyi policyi doniosła | W GBlicyi rad, dw, Maryan Małasczyński 


Zuzanna Pilch, s przy ul. Siemiradzki > 
śe przed dmoma dniami zEłonlia się do niej Jakaś 
ar pani i pa oł a K, 

an za Co zostawi ażeczkę wkładkową-mie' 
skiej Kasy Qpwozgdności, opiewającą na 10.0 E y 
się okazało, ksią 


objął urzędowanie i został wozoraj powitany 
przez podwładaych urzędników, 

Obchód jubileuszu Edyktu medyolańskiego. 
Pisą -do naa z Dydni -w_ Brzozowakiem: W 
pierwszą niedzielę adwentu święciliśmy tu ro- 
ozmicę wydania Hdykta medyoiańskiago. Solen- 
ną sumę edprawił X. prob, Jan Rsmocki, na- 
Głtępuiu: wygłosił kazanie okolicznościowe. 

Wieczorem odbyła się Akademia. Na dany 
snak wystrzałari, mimo że deszcz rosił i trze” 
ba byłe brodzióć w błocie, zeszło się sporo lu- 
dzi do ochronki Sióstr Służebniczek. Tu dzieci 
szkolne odegrały obrszek, odnoszący się do 
Edyktu Konstantyna. Poxatem były deklamacye, 
przepłatane śpiewam i żywy obras, który udał 
się i wywarł na ladności niemałe wrażenie. — 
Urządzeniem wieczorku zajęła się jedna z Sióstr 
Słażebniczek. 

Wkońcu wygłoszono oderyt na temat: „Rzym 
pogański i Rsym chrześcijański“. 

Dzień obchodu zapisał się głęboko w pa- 
mięci ludności. 

Wepotyzm ruskich posłów. Poseł Dr Dai- 
striańekij ogłosił list otwarty do prezydenta 
lwowskiej apelaeyi w, sprawie krzywd ruskich 
w iłsiedzinie sądownictwa. Dzienniki lwowskie 
podnoszą, żo poseł Dnistriańskij zdaje się usi- 
teje „naprawić galicyjekie sądownictwo przez.., 
zamianowanie swego brata p. Mieczysława Dni- 
Btriańskiego radcą lwowskiej apelacyi. „Słowo 
poL“ dornesząc o tem 'gasnacza, iż jaż p. Ale- 
ksander Lawieki, brać prezesa klnbu ukraiń- 
skiego Dr Kościa Lewickiege, zajął posterunsk 
ukraiński w ministerstwie sprawiedliwości. 


Pogoda. Dnia 2-go grudnia termometr do- 
szedł od -+ 47 do 4+ 76 O. — barometr po- 
woli opadał. 

3 grudnia o godzinie 7 rano stan 
barometro 7415 mm, — tarmometru + 5.6 © 
„wiatr : południowo-zacnodni, | 

„ „Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 3 
grndnia o gods. 7 Ciepłota naj- 
wyższa — 5'0 Ooln, najniższa —-—, Oiśnier' 

powietrza Wiatr zachedni, posępnie 
Śnieg. Progncza: dessos. 


carte pc] 


Kronika zamiejscowa. 


2 życia zakopańskiego. (Obchód powstanią 
listopadowego. — Narady nad torem. — Bso- 
pka). 

W niędsięię, w 82 rocznicę powstania listo- 
padowęgo, odbyłe się rano w kościele para: 
finalnym, nąbożeństwe wraz z kazaniem, którę 
wygłosił X, Lutosławski. W nabożeństw! 
wsięły udział miejscowe Korporacye, „Sekćł”, 
kaut, „Gwiasda*, Straż pożarna, szkoły i in 

Wiaskorem w sali „Sokola“ odbył sią uro- 
czygty wieczór, na którego progrem złożyły 
Bię: słowo wstępne wygłoszone przez prezesa 
inż, Niessczyńakiego, Solo fortepianowe, 
deklamacya i obrazek sceniczny. J. Łady p. t 


Ze świata. 


Dowolpny kurator naukowy. Kurator kasań- 
skiego okręgu nankowego polecił dyrektorom 
gimnazyów, aby zakomunikowali rodzicom, że 
od stycznia r. 1914 mundury obecne szare mają 
być samien'one na kolory jasne, inne dla ka- 
kdego gimnasyum. Zmiana amandurowania wpro- 
wadzona została z tych wsględów, że ciemne 
ubranie naprowadza uczniów na ponure myśli. (1?) 


śpiewano kilka pieśni patryctycznych. 

Drugie zebranie w sprawie tora dia bob- 
aleigh'ów odbyło się w niedzielę przedpołudniem 
w sali gminy, pod przewodnictwem naczelnika 
Pp. Regieca. 

Zajmewsno się sprawami: ułożenia regula- 
minu dla jeżdżących, wydania reklamowego afi- 
AZS, oplat za zjazd i wysiąę bobsiajgh'ów, eras 
nohwalono delegować na Semumering p. K. Pa- 
wlnsia, apatrzonęgo na prźysziege kierownika 
toru, wraz x wiceprezesem. Tatrzańskiego Tow, 
Narciarzy, w oelu zbadania na miejscu robót 


„Z „dziedziny wojskowości. 


Z armii. W celu uzupełnienia stanu weta 
rynarzy wojskowych w węgierskiej obronie 
krajowej, ministerstwo honwedów postanewiło, 
że rezerwowi weterynarze, oraz weterynarze 
jednoroczni megą być aktywowani, otrzymując 
5000 K jako zwrot kosztów, poniesionych w 
osasio studyów na Akademii woterynaryi. Je- 
dna połowa tej sumy zostanie  wypłaconą po 

-próbio przed aktywowaniem, 
druga po nominącyi na weterynarza wojskowe- 
go w X randze. hayy e i 

Bliżaze szszegóły w toj sprawie zawiera 
„Bziekńik Tózp. dla węg. obrony kraj." 5 dn. 
22 listopada br. 
Pomnożeale 


Daia 21 b. m. edbędzie sią pierwsze przed- 
stawienie szepki ząkopaźńskiej, którą urządza 
Towarzystwo Bztuki pcdhalańskiej. Ssiślejczy, 
a właściwie wykonawczy Kosmitat składają ppz 
art. malarz K., Brsosowaski, redektar Feliks 
Gwiżdż, art. malarz W. Skoczylas i art. 
rzeźbiarz Btan Sobosak. 

uj jaz kilka * Poe, Prze 
snassony wydawniatwo p. t.: ke- 
ścielna za Podhalu". E P | 

Szopka ta budzi madzwyezajne zain'3r6 »- 
wanie, zwłaszcza, że p. Gwiżdż, któcy pisze 
libretto, dał stę faż posna w .otilfskich ole- 
niach“, rewiet:e, jako utelentywany komorysć ; 
i satyryk. 

Ankieta „Słowa Polsklęgo*. Pierwszy me- 
toryał nadesłany na ankietą pochodzi s Da- 
biecka. 

Duhissko. Załokone około r. 1400. Piotr 
Kmita w pierwszych lataeh 15 przenosi kmieel 
s dawnej oszdy wsi Dubieska do nowej, którą 
wk y dla aktdrej się wystarał zaraz u króla 

adyelawa Jagielły o prawa i przywileje mia- 
stezka. W roku 1405 już figuruje za rat 
biskąpiege konsystorza plerwazy proboszcz du- 
bieeki, 

Połokenie nad Sanem, pe lewej stronie, do- 
godne, bo przy głównym gościńsa rządowym, 
prowadzącym do Wągier, przyczyniało sią bez: 
wątpienia do rozwoju i zamożności mieszkań. 
sów. B yła im dobrzo. Dzisiaj mieści- 
na tą biedna, w żydów tylko bogatą 
Il w ich niewoli żyjąca. Tak! wszystkią 
demy, przy głównej drodze i w rynku żydó 
skie, mieszczanie sa ich ogrodami i płotami. . 

Ob-:ny skład ludnośni 1876, w asm Pola- 
ków tylko 741 (39 proche Ragigón, 88-14 proc 4 

a). 54 


żydów 1061 (58 pro 
W Radzie miejskiej niema mieszozaalna —|Pomszechno wykłady uniwersytookie 
w Krakowie. 


większość Rady w rękach żydowskiók. 
W auli IL azkoły realnej przy ul Studenckiej, godz, 


Wiadomości kościelne, 


Wspólna adoracya Przenajświętszege Sa- 

przez kapłanów ©edbądzie się we 

czwartek 4 b. m. w kościełe ów. Floryana na 
Kleparza od g. 6—7 wieczorem. 

Miesięczne nabożeństwe Sedalley! Maryań- 
akloj studentek `i słachaczek wytszysh karsów 
odprawianem zostanie “w poziedzialek8 b. m. 
w kaplicy 8S. Utsznianek o g. 8 raao. Zebra- 
nie ogółze sdbędzie'się tegoż duia przy ulicg 
Btarowiśliej 1. 8. 

Ka. łózef Gros proboszos w Badsowie otrzy- 
mał presentę na brobostwo w Bułkowicach. 


F olsztyn, W, powiecie samborskim, ‘ongi 

gról Herburtów, Ileść mieszkańców 1534, w 

czem Polaków 556 (877 proc.), Rusinów 144 6 wieczorem. Wstęp 10 h, 
(Program na listopad I grudzień). 

Dnia 3, 4, 5, 9 grudnia 

Pro 


(83 prez.) żydów 854 (55 prod). Jeszcze w 
roku 1808 było tu tylko cztery rodziny żydow- grudnia; 
£ Dr Józef Fiach 

u obcych @ Gods: A : Poozya Romantyczna u nas 


skie.. Mieszczanie zajmują się -drobnem rz0- 

miosłem (szawatwo, krawiestwo) i rolnictwem. 

Handal i przemysł w rękach żydowskich, bur- 

mistrzuje żyd, mieszczaństwo w Radzie znacho- Ropertnar teatra 

dzi się w mnie jaześci. w Krake sia Le 

Środa. „Pani Prezesowa* (Madame ia presi- 

zdj krotochwila w 3 aktach M. Henneqain'a | P, 

era. 


Domy mlsszesan stoją na tyłach miasteczka, 
front zaś i linie główne w rynku i ulisaółi za- 
ięli dgdzi, Bmigracya do Ameryki kwitnie w 

Czwartek. „W ssponach życia”, dramat w 4 akt, 
Knuta Hamsuna. 

Piątek. „Pani prezesowa”. 

Sobota. „Don Juan“, dramat w 3 aktach T. Rita 


tnera 
Niedziela popołudnia. lerwsza szt F 
Osny zniżone do połowy. > Raan | 


" w. ma wieczór. „Don Juan“, dramat w 3 akt. 


Zmigród leży w powiecie jasielskim. Ilość 
ludneśsi 2638, w tem 1300 katolików, 4 ródzi- 
ay ruskie, 1830 żydów. Rada miojsita składa 


rękach żydowskich, w czem wszystkie lepsze 
domy. Katolicy ma!ą = IR, w dalszych > GT pon n 
ulicach (w rynku tylko 4 katolików). . popol. „Pię onka“, komedya 
Kaemi niske, obdłukanie zz deahe- pics Michała Bałuckiego. — Ceny zniżone do 
dząca do */, wartości realności. Mieszozaństwó Peniedziałek wieczór. „Pieśń królewska”, kome- 
mięsorganizowane, wżłoczone pomiędzy wsie g|dJa w 4 aktach J. Wiśniowakiego. 
wdzięcznością powitałoby myśl zorganizewa* Wtorek. „Don Juan“, 
nią go. 
Odsłonięcie pomnika Smolki we Lwowie 
odbędzie wię w poniedziałók © g. 11 przedpo. ` Ze sportu 
łudniem. Komitet na uroczystość tę rozesłał s Ay > 
mnóstwo zaproszeń, B. minister Chlumecky W dniu 6 grudnia br. odbądzie się doro- 
usprawiedliwia aię, że z powodu choroby n3jozne Eprawszdaweze zwyczajne walne z£roma- 
Uroczystość przybyć nie może i nadesłał wspa-|dzsenie Akademickiego Zwiąscku Sportowego U. 


Program Od poniodziałku í do środy 3 grudnia IC(3 r. 
SEGO CIEŃ (dramat w dwóch aktach), Wasze wróbio (z natury), j 
dramat w czterech aktach. W głównej on" Beto Nauten, pea d A Prr ps 
„Nordisk. Film 1600 m. Irma potrafi se mian aa (komiczne), ete 
% w 


- We wtorek przedstawienie na coel dobroczynny, 


tantra 
morskie 


dw. ©. 


U. J. w Krakowie w sali 39 Collegium Novom 
o godzinie wpói do 8 wieczorem. Resuliaty 
działalności Zwiąsku i jego Sekcyi w sakoń- 
ezonym roku administracyjnym są dalszym du 
tym krokiem na drodze do esiągnięsia prze- 
wodnich celów i zasadniczych haseł, które przy - 
świecały założycielem. W świetle cyfr rozwój 
Zwiąska przedstawia się następojąso : członków 
liczył 343 w przeciwstawienin do 277 s rokn 
poprzedniego. Z piąciu Sekcyj ubyła jedna (pił- 
ki nożnej) przybyły dwie nowe, tj. strzelecka 
i krajoznawczo-tarystyczna ; w ostatnich dniach 
ukonstytnowała się Sekcya łyżwiarzka. 

Zwiąsek dał w roku sprawozdawczym ini- 
cyatywą budowy taniego Doma turystycznego 
w Zakopanem, energicznie pracując nad zreali- 
zowaniem tej doniosłej dla rozwoju rucha tu- 
ryatysznego w Tatrach myśli, 


Poranki kameralne 
Instytutu muzycznego. 


Zachęcony powodzeniem lat ubiegłych 
przeniósł Instytut muzyczny muzykę kame- 
ralną se saiki przy ul. św. Anny do obszer- 
nej gali teatru świetlnego „Uciecha“, kióra 
doskonale odpowiada tego rodzaju produ- 
kcyom zarówno ze względu na wygodne i 
ładne urządzenie, jak i na doskonałą aku- 
Btykę. 

Produkcye muzyki kameralnej rospooczął 
Instytut dwoma porankami, x których pierwszy 
odbyty 23 listopada przyniósł w programie 
utwory wyłącznie kameralne, drugi, w ubie- 
głą niedzielę odezgrany, wyłącznie symfoniczne 
kompozytorów XVI, XVII i XVIII wieku. 

W pierwszym poranku wystąpiły siły nam 
dobrze znane, na czele których stanęła ini- 
cyatorka poranków kameralnych i jedyna w 
Krakowie propagatorka kultu muzyki kame- 
ralnej Klara Czop - Umlaufowa, produkując 
szereg utworów Bacha, Rameau i Coupe- 
Tina. 

W grze p. Umiaufowej uderiia przede- 
wssystkiem odczucie stylu produkowanych 
kompozycyj i subtelność wysoce artystyczna, 
dobywająca auda poezyi dawnyswh mistrsów, 
zamknięte w tych — dziwnie nowej twór- 
ezości obcych — poematach muzyki. 

Obok p. Umlaufowej saprodukowsł p. Gle- 
bułtowski pięknie, a sumiennie opracowaną 
sonatę Veracini'ego. 

W drugim poranku, poświęconym muzyce 
symfonicznej wsięła udział orkiestra wojsko- 
wa 1 p.p. z kapelmistrzem p. HOtzlem, jako 
solistą produkującym na flecie koncert Für- 
stenama x XVIII w. Występ muzyki 1 p. p. 
był dia nas prawdziwą niespedzianką, oka- 
zało aig bowiem, że jestto obecnie po usta 
pieniu p. Hocka najlepeza muzyka w Kra- 
kowie, posiadająca dyrygenta wysoce fa- 
chowo uzdolnionego i wykształconego. Pro- 
wadzeniem trudnych kiasycznych utworów 
stylowo i pod względem intonacyi doskonale 
zasłużył p. Hótsel na prawdziwy poklask, 
którego mu teź lisznie zebrana publiczność 
nie szczędziła. 

Poranki muzyczne, których Inatytuć sa- 
powiada cały szereg, rozpoczęto pod sna- 
kiem wysoce artystycznym i jako takie li- 
ekyć mogą na trwała powodzenie. 


p a a a a 


Nagrody cnoty 
i nagrody literackie. 


W ubiegły ozwartek odbyle sią w Paryżu 
uroczyste posiedzenie akademii francuskiej, ce- 
lem rozdania dorocznych nagród onoty i lite- 
ratury. Wsiął w niem między innymi akademi- 
kami pierwssy rsz ndział, jako pregvdent Rze- 
czypospolitej p. Raymond Peincaró, Referentem 
nagrody cnoey był p. Etienne Lamy nowy ss- 
kretarz więczyaty akademii. W mowie awojej 
nie mógł oczywiście p. Lamy omówiń wszyst- 
kich 108 dzieł nagrodzonych. Wspomniał tylko 
e najważniejszych, a w. o ks. Sicarda „Dacho- 
wieństwie Framcyi podszaa rewoiucyś* a hr. de 
No$illes „Wojnie trzydziestoletniej", o C andel'a 
„L'annonse faite á Marie", wreszcie o Romain 
Rolland'a „Jean Christophe". (Słynne to dzieło, 
pierwszorzędnej zupelnie wartońsi literackiej, 
ukazało się, jak wiadomo, Jeż dwa lata temu 
w tlówaczenia polskiem p. Jadwigi Sienkiewi- 
ezównej). 

Omawiając wspomniane wyżej dzięło ka. 
Slaarda, skreślił p. Lamy Świetny obras rewo- 
Ineyi, Autor „„Duchowieśatwa Francyi podssaa 
rewolneyi*, dotknął kwestyi piekących, dzisiaj 
jeszcze we Francyi aktnalnycb, P. Lamy nie 
nkrywał, co o tej sprawie myśli. Chwali „księży, 
którym zbrodnie Rzeczypospolitej nie ukrywały 
win ancien regime'u i którsy wiedzą, że Fran- 
cya również jest przywiązana do nowege spo- 
łeczeńetwa i dawnej wiary". Konstataje jednak, 
łe episkopat był podczas terroru nieobecny, 
„zanadto nieobecny dia swej chwały”. Sympa- 
tyo joge zwracają się raczej do proberzezów 
i wikarycb, którzy sami pozostali we Francyi 
i którzy nawet wtedy nie kryją sią ze nwemi 
sympatyami dla sprawy emancypacyi luda. 

Jak z tego widać, nie zmienił p. Lamy 
w niezem swych przekonań, od czasu, kiedy 
sam jeden w parlamencie francuskim repre- 
zentował strennictwó katolicko - republikańskie. 

Referentem nagrody cnoty był znany piaara 
katolicki René Bazin, Wielką nagrodę tegoro- 
esna (prix Montyon) otrzymał w tym rokn ks, 
Aigony założyciel i kierownik parafii w Krem- 
lin - Bicetre, najuboższej dzielnicy Paryża. 

Z innych osób, które etrzymały nagrody 
wymienió jenzcze należy, byłege zakonnika ka, 
Bernarda Aliberta, kierownika szkoły w Saint- 
Affr que, byłą zakonnicą Payon (alontra Adela 
Cecylia) kierującą ochronką siero w la Villette 


w Paryża. 
R RYAN BAC yn EH 


Naukę, kiteratora Sztuka. 


Wystawa powszechnego Związku artystów. 
Celem zasilenia funduszów na bndowę własnego 
demu, zamierza Zwiągek artyatów urządzić 
ssgorog dalszych wystaw, złożonych z dzieł sztu- 
ki współezeanej, w wynsjątych na ten cèl lo- 
kalach nowo wybudowanej części Pałacu Spi- 


skiego. Otwarcie najbliższej wystawy nastąpi 
w poniedsiałek d. 9 bm. Napływające licznie 
dzieła, poddawane surowej ocsnie komisyi jū- 
rorów, każą się spodziewać, że wystawa ta wy- 
padnie bardzo dobrze i mimo różcorodnośsi 
kierunków, skupiających się w Zwiąska, osią- 
gnie w całości efekt harmonii, Ceny dzieł będą 
umiarkowane. 

Kalendarze narodowe na rok 1914. Wyda- 
wnietwo Krakowskiej Drakarni Nakładowej, — 
Kraków, Kopernika 8. — Wydawnictwo Kalen- 
darzy narodowych w Krakowie wydało, jak i 
w latach poprzednicb, 4 kalendarze: 1) „Ka- 
lendarz Królowej Korony Polskiej* (cena 50 h), 
2) „Kaiendarz polskiego rolnika“ (cena 80 h), 
3) „Kalendars Kościaszkowski* (cena 80 h) i 
4) „Wielki kalendarz narodowy* (cena 2 K). 

Odpowiednio do tytułów każdy z tych ka 
lendarzy przedstawia inny typ, innej słaży grupie 
społecznej, innej odpowiada potrzebie, Pierwszy 
zaspoksja pragnienia przedewszystkiem kobiet 
i młodzieży, jego zasadniczą bowiem treścią 84 
opowiadania patryotyczno-religijne ; dragi pra- 
wie w całości poświęcony jest zawodowym spra- 
wom rolniczym i gospodarczym ; trzeciego ceshą 
główną jest treść narodowo - wychowawcza, za- 
wiera on też opowiadania z naszej przessłości 
dziejowej se szczególnem uwsględnieniem walk 
o niepedległość. Czwarty, największy, łączy treść 
wszystkich poprzednich, pomnożoną przez obfity 
dział opowiadań obyczajowych. 

Jako rys zasadniczy kalendarzy narodowych 
podkreślić należy skapienie całego zzeregu no- 
wych piór. Kalendaryam sdobi 12 wiseranków 
apostołów, rytowanych w 15 w. prsos Izraela 
van Meckenen, Flamandczyka. — A dalej idą 
obrazy Haberta i Jana van Eyck'ów s Bragii, 
Lorenza di Credi z Fiorencyi i 6 obrazów ze 
Starego i Nowego Testamentu Rafaela (rep">- 
dukcye z lóż watykańskish). Daiej jest ta 14 
fotografij stacyi Męki Pańskiej, niedawno po- 
stawionej na Jasnoj Górze i 17 obrasków z 
„siemi wywłazzczonej* w Wielkopolsce, — Na 
resztę ilustracyj — a jest ich razem okrągło 
4001 — słożyły się obrazki z wojny bsłkań- 
skiej, x kroniki całoroczne], ze świata i s całsj 
Polski. 

„Muzeum“, zeszyć listopadowy zawiera na- 
stępujące artykały: 1) Sp. Aotoni Małecki. 2) 
Niesumienność, 3) Dr Fr. Majchrowiez: Stano- 
wisko Tadeusza Czackiego w dziejach wycho- 
wania narodowege w Polsce. 4) J. Kleiner: 
W sprawie należytego wyzyskiwania dziej sztu- 
ki i zabytków historycznych dla celów szkol- 
nych. 5) Dr A. Hoborski: Kilka uwag o naa: 
czaniu rachanku prawdopedobieństwa w szkole 
średniej. Nastąpują neony i sprawezdania, wia- 
domości bibliograficzne, wiadomości bieżące, 
rosporsądzenie władz i sprawy Towarzystwa 
Nauczycieli szkół wyższych. 

„Skarbnicy polskiej* zeszyt 22 przynosi 
powieść pod tyt. „Klara Milicz*, pióra genial- 
nego powieściopisarza rosyjskiego, Iwana Tar- 
geniewz, antora głośnych „Zapisków myśliwe 
go“, kaóre w znacznej wierše przyczyniły sią 
do zniesienia poddaństwa włościan w Rosyi i 
szoragu wspaniałych pewieści, jak „Radin“, 
„Gnimadę szlacheckie”, „Ojcowie i dziesi* iin- 
ne. Turgeniew jest potężnym artystą, a przy- 
tem  najkulturainiejszym pisarzem resyjskira, 
Wydana przez „Skarbnicąę Polaką* „Klara Mi- 
licz", należy de najeelniejarych utworów wiał: 
kiego pisarza i jest do nabycia po niskiej sè- 
nie 16 h zs zeszyt. Prenumorata za 13 pewie- 
ści K 2 kwartsinie. Prennmeratę najlepiej wy- 
myłać wprost do Administracyi, Lwów, al. So- 
koła 1. 4, 


Dział skonomiczny. 


Druga wystawa | sprzedaż gwłazdkowa 
bielizny, haftów, koronek i innych robót osdo- 
bnych „Zwiąskn pracy polskich kobiet* (Szara 
kamienica, II schody, I p.) odbędzie sią w 
doiach 7—8 i następnych dni b. m., O esem 
Dyrekcya zawiadamia Publiczność i Oałeuków 
Zwiąska, dbałych O rozwój instytucył. 

Rozpissnie dostawy. C. k. Dyrekcya budowy 
dróg wodnych w Krakowie rozpisaje rozprawą 
afertową na dostawę i ustawienie mestów łe- 
laznych wraz s drewnianymi pokładami mo- 
stowymi, na przestrzeni kanaiu Spławnege 
„Zator— Samhorek*, 

Oferty wnieść aależy najpóźnej de dnia 80 
gradnia b r. 

Otwarole fabryki oukru w Skoplju. Grupa 
ogocekich kapitalistów, jak donoszą z Belgradu, 
esyni starania u miniatra handia o udsielenie 
jej koncesyi na budową cakrowni w Skoplja. 


Toba ironda DP. 5. b. 


(Telgramy „Głosu Naroda* z dnia 3 grudnia), 


Lwów. (Tel. wł.) Dzienniki blokowe po- 
dajy ssereg Bzczegółów o coraz bardziej 
wzmagającej się walce w P. S. L. Donoszą 
mianowiole, że w tych duiach przyszło do 
powzżnego zatargu między przywódcą 
radykalnego kierunku w P. S, L. Wito- 
sem a ministrom Długoszem. — Zatarg 
wybuchł na tle omawiania prayssłego kie- 
runku politycznego P. S. L, 

Minicter Długosz był za tem, aby stron- 
nictwo ludowe possło obecnie drogą polity- 
ki umiarkowanej i przychylnej 
rządowi. 

Poseł Witos wystąpił stanowczo przeciw 
temu. Następstwem zatargu było zerwanie 
stosunków osobistych i zwrócenie min. Dłu- 
goszowi przes pos. Witosa do mu, wybudo- 
wanego za pieniądze, pożyczone od ministra 
Długosza. $ 

W ten Sposób zanosi się na nową frondę 
w P. S. L, na czele której stanie poseł W i- 
tos. 

Pisma blokowe donoszą dalej, że do ki — 
celaryi krakowskiej pos. Stapińskiego nad- 
chodzą listy od włościan s pow. Tarnobrze- 
skiego z wezwwniem, aby przybył na wieś i 
oczyścił się z sarsutów, podniesionych prze- 
ciw niemu przez pos. Witosa. 


Wiedeński Bank Związkowy, ( 
okąri Cz 


akcyjny 130 mlilonów Koron. 
e rezerwowe 41 milionów Koron. 


l 


GLOS NARODU z dnia 4 Grudnia 1918, 


13 b. m. po zjeździe rady naczelnejstron-|wicz i Fink, pocgem obrady zamknięto i 


nictwa w Rzeszowie, odbędzie się tamże 
zjazd agitatorów pos. Stapińskiego, na któ- 
rym omówione będą szczegóły walki prze- 
ciw min. Dlugoszowi, 

Pos. Stapiński opuścił wczoraj dom na 
Dębnikach i oddał go do dyspozycy! min. 
Długosza. 


Z Delegacyj. 


Z komisyi wojskowej. 

Wiedeń. (T. B) W subkomitecie kom i- 
syi wojskowej delegscyi austryackiej, dla 
dostaw przemysłowych dla armii i marynar- 
ki wniósł sprawozdawca Exner rezolucyę, 
w której delegacya zastrzega się przeciw 
temu, iż jej uciiwały bez koniecznego powo- 
du ulegają modzfikacyom, czemu należy na 
przyszłość zapobiedz. Dostawy wojskowe.dla 
sagraniey powinny na przyszłość tylko w 
porozumieniu % rządem być uskuteczniane, 
który miałby następnie w delegacyach uspra- 
wiedliwić udzielenie pozwoienia. Uchwała w 
sprawie tej rezolucy! ma być powziętą z: 
zgodą komendanta marynarki przed _nchwa- 
leniem kredytu na marynarkę na r. 1914. 

Wiedeń. (T. B) Komisya wojskowa 
delegacy! austryackiej rozpoczęła dzisiaj o- 
brady nad budżetem marynarki. Ko- 
mendat marynarki Haus udzielił wyjaśnień. 


Z Komisy! budżetowej. 


Wiedeń. (T. B.) Komisya delegacyi austrya- 
ckiej załatwiła dzisiaj budżet wspól- 
nego ministerstwa skarbu oraz po 
referacie posła Ptasia budżet wspólny 
lxby obrachu'. .owej. 


Z kokis5i bośniackiej. 

Wledeń. (T. ©) komlsyi bośnia- 
ckiej delegacył © ` ‘kiej przemawiał wcko- 
raj hr. Rey, we «© że Bośnia i Galicya 
mają wiele wspć «x. . Wspólność ta polega 
przedewszyst m La okresie kolonizacy!, 
ucisku i pacyfikacyi, jaki te kraje przeszły, 

Mówca mówi tylko o ostatnim okresie. 
Wita z zsdowoleniem powołanie genialaego 
męża stanu z łona parlamentu austryackiego 
i daje wyraz nadsiel, że wspóluy ministsr 
skarbu Biliński zdoła wkrótce zamienić 
żywioły burzące kraj w żywioły podtrzymu- 
jące go. Trzeba było aż powstania Zwiąsku 
bałkańskiego i Skadaru, aby kolej wycho- 
dzącą s Liki połączono z wszystkiemi ko- 
lejami południowemi, Ponieważ Koleje bo- 
śniąckie połączone s3 „iunetim* z kolejami 
lokalnemi, przeto urzeczywistnienie projektu 
wyjdzie na korzyść Galicyi. 

Mówca dziękuje wspólnemu ministrowi 
skarbu imieniem polskieh kolonistów xs po. 
pieranie ich interesów kuituralaych. Gall- 
wyjska rasa koni i bydła jest o wiele bliższą 
hercegowińekiej, niż inne. Uznał to też sa- 
rząd wojskowy, biorąc najiepsze konie hu- 
culskie do Bośnii. 

Mówca wyraził sareądowi wojskowemu 
w Bońnii podziękowanie za dobre traktowa- 
nie nasuych rezerwistów w Bośnii, które było 
lepszem niż na froncie półnosnym. Z Bośoii 
nadchodsiło tylko mało zażaleń, podczas gdy 
szpital garnizonowy w Krakowie był tak 
przepełniony, że potrzeba było nawet reger- 
wowych kapelanów wojskowych. W Przemy- 
lu samobójstwa miały nie tyle miejsce g po- 
wodu złego traktowanin, ile z pewodu nie- 
znośnego pomieszczenia w nieczystych i zim- 
nych ubikacyach, co miało także miejsce we 
Lwowie I innych miejscowościach. Mówca 
Bpodziewa się, że spełnionem sostanie dane 
przyrzeczenio, że rezerwiści objęci tem przy- 
rzecgoniem tak na południu, jak I na półno- 
cy będą dnia 15 grudnia uwolnieni. 

Następne posiedzenie odbędzie się we 
czwartek o godz 10 przed południem. 


Przyjęcia delegaocyjne. 

Wiedeń. (T. B.) U miniatra spraw sagra- 
nicznych Berchtolda odbył się wczoraj dru: 
gi obiad delegacyjny, na który otrzymali 
między innymi zaproszenie delegaci Biały, 
Lewicki i hr. Rey. 

Wiedeń. (T. B) Wspólny minieter skarbu 
Biliński dał wczoraj z okazyli sesyi delega 
cyi przyjęcie w salonach wspólnego mini- 
sterstwa skarbu. 


Z Rady państwa. 


Wisdań. (T: B.) W dalszym ciągu wczo» 
rajszego posiedsenia Isby posłów przema 
wiali posłowie Frelssler, Pisek, Tonoli Vrte- 
v:ek, Teslik | Sewer. 

Po przerwaniu dyskusyi obradowano nad 
wnioskiem nagłym w sprawie płac nauczy- 
cieli. Przemawiali posłowie Hilebrand i 
Schreiter. 

Pos. Dębski wniósł interpelacyę w spra- 
wie zarzutów, podniesionych przez posła 
Siengalewicza, przeciw nauczycielowi szkoły 
ludowej Mikołajowi Batiukowi. 

Wiedeń. (T. B.) Izba posłów obraduje w 
dalszym ciągu nad ustawą o podatku o- 
sobisto-dochodowym. Kierownik mli- 
nisterstwa skarbu szef gekcyl Engel o- 
świadczył się przeciw wnioskom Sprawo 
sdawców mniejszości, jakoteż przeciw wnio- 
skowi o podwyższonie minimum egxuysten- 
cyi. Natomiast zgollził się kierownik mini: 
sterstwa na wnioski p. Adolfa Grossa w 
Sprawie przepisów o amnesty!, 

Omawiając rezolucye, podkreślił mowca, 
że obawy co do wglądu w Księgi są nieuża- 
Badnione. Będzie to tylko ewentualność wy- 
Jątkcwa, która ma działać bardziej postra- 
chem swojej możliwości, aniżeli rzeczywistem 
Stosowaniem i bynajmniej nie będzie częścią 
postepowania wymiarowego. O ile to od Mo- 
woy będzie zależało, będzie on zawsze prze- 
ciwdziałał szykanom w tej mierse, gdyż mo- 
głyby one wywołsć zbyteczne rozdrażnienie 
wśród ludności opodatkowanej. Amnestya 
będzie stosowaną w szerokich rozmiarach i 
bez zastrzeżeń, 

Przemawiali nas mnie pp.: Abraham o- 


wybrano mowtów generalnych: Loew en- 
steina I Gansera, 


Zaburzenia b Saperne. 


Berlin. (Tel. wł). „National Ztg.“ donosi 
z Saverne, ‘że wynikiem misyi gen. Khuena, 
wysłanego ze Strassburga do Saverne będzie 
Jeżeli się cesara na to zgodzi, że pułkownik 
Reuter bądzie spensyonowany, a kilku ofice 
rów między nimi także i porucznik Forstner, 
żostanie przeniesiony do innych pułków. 
Oprócz tego ma się pojawić rozkaz dzienny, 
który zabroni oficerom używania obraźliwych 
słow, a przedewszystkiem słowa „Wackes”. 
To słowo, użyte przes porucznika Farstnera 
było punktem wyjścia całego konfliktu. Te- 
raz dopiero wychodzi na jaw, że pułkownik 
Reutter zawiadomił dyrekcyę okręgową, iż 
zamierza ogłosić stan oblężenia w Saverne. 
Kiedy dyrektor urzędu zwrócił mu w drodze 
pisemnej na nieprawność takiego zarządze- 
nia. odpowiedział pułkownik Reutter, że ule 
potrzebuje od nikogo nauk. 

„Strasaburger Neue Zeitung“ donosi, że 
śledztwo wykazało, iż rekruci musieli się 
zgłaszać do oficera Forstnera słowami: „Je” 
Btem wacket"! Sądzp, że namiestnik 
także poda się do dymisyi. Obiega 
też pogłoska, że cały pułk Nr 99 przenie- 
siony będzie z Saverne do Hagenau. Kilka 
osób aresztawanych, ciężko się rozchorowa- 
ło. Rada miasta Saverne ustąpi w najbliż- 
szych dniach. 


Telegramy. 


(Telegramy „Glosa Narodu“ z dnia 3 grudnia.) 


Polityczne obrady. 
_ Lwów. (Tel. wł) W poniedziałek zbiera 
sig na narady Komitet wykonawczy stron- 
nicówa narodowo-demokratyczuego i rada 
naczelna narodowego zwiąsku chrześć.-ludo- 
wego. 


Misya handlowa argentyńska. 
Lwów. (Tel. wł.) Bawi tu od kilka dni 
handlowa misya argentyńska, która nawią- 
sala stosunki s licznymi; przemysłowcami 
Iwowskimi. 


Stare wykopaliska. 

Lwów. (Tel. wł.) Przy robotach kanało- 
wych w ulicy Teatralnej i na placu Kapitul- 
nym natrafiono na resztki starych murów, 
oraz bardzo wiele kości. Przy badaniu kości 
snaleziono w jamach ustnych niektórych cza- 
zok monety miedsiane bardzo stare, 


Znaczna kradzież. 

Lwów. (Tel. wł.) Nieznani sprawey wła- 
mali się do biura naftowego Towarniekiego 
i skradli, rosbiwszy kasę werthet- 
mowską, 27 tysięcy koron. Nis udało 
im się włamać do wnętrza tresoru, gdzie 
były bony na 400 tysięcy K. 

Miebywały zakaz. 

Lwów. (Tel. wł.) Z Przemyśla donoszą, że 
przed trzema dniami komendant Przemyśla 
gen. Kummer wydał zskaz uczęszezania ofi- 
cerom I żołnierzom do „Sokoła“ przemyskiego 
na zabawy I wieczorki. 

Nad wykonaniem tego zakazu ma csu- 
wać policya. 


Wzburzenie wśród urzędników. 

Wledeń. (Tel. pryw.) W kołach urzędni- 
czych oświadosają, że urzędnicy pocztowi i 
cłowi rozpoczną najpóźniej dnia 10 bm. blerny 
opór, jeżeli do tege czasu sanKcyonowanie 
pragmatyki służbowej nie będzie zapewnione 


Podróże króla hiszpańskiego, 


Wiedeń. (T. B.) Król hiszpański odjechał 
wczoraj w południe do Paryża. 


Nowe koleje rumuńskie. 


Bukareszt (T. B.) Dzienniki donoszą, że 
rząd zamierza zażądać kredytu 80 milionów 
na koleje w nowo zdobytych obszarach. 


Urzędowe podróże oara Ferdynanda, 
Sofia (Tel. wł.) Urzędowy „Daevnik* po 
daje wiadumość, że car Ferdynand wy- 
jedute wkrótce w charakterze urzędowym 
do Petersburga i Paryża. 


Szkoły ludowo w Kongresówoe. 

Petersburg. (Tel. pryw.) Miaisteryu m oświa- 
ty nanało %a niezbędne przekształcić, g po 
czątkiem przyszłego roku szkolnego, szereg 
sskół ludowych na t. zw. wyższe początko- 
we, między innemi także w okręgu aauko- 
wym warszawskim. 


Z Dumy, 
Petersburg. (Tel. pryw.) Na wczorajszem 


posiedzeniu Dumy państwowej rozpoczęto 
obrady nad projektem prawa o podatkach 


od nieruchomości miejskich. Pro- j 4, 


jekt rządowy żąda 6 procent od dochodów 
w Rosyi i 10 procent w Polsce. Komieya saé 
finansowa Dumy obniżyła normy o 1 procent 
(czyli 5 proc. i 9 proc.) wyraziwszy Jedno- 
cześnie żądanie, aby podatki w Królestwie 
były sprowadzone do normy, istniejącej w 
cesarstwie, x chwilą wprowadzenia samorzą- 
du miejskiego. , 

W imieniu Koła polskiego przemawiał 


poseł Gościcki, który postawił wniosek, |; 


aby normę podatkową w Królestwie obBiżono 
do normy rosyjskiej saras, nie czekając na 


samorząd, 
Przesilenie gabinetewe we Franoypl. 
Paryż. (Ag. Havasa). Przesilenie ministe- 
ryaloe stworzyło trudne położenie. Prawdo- 
podobnie najbliższem następstwem przesile- 
nia będzie odroczenie pożyczki. Z powodu 


obawy wprowadzenia podatku rentowego poz- 


wstaje nastrój niekorzystny dia kredytu pu- 
blicznego. 

Frakcye, które tworzyły wozoraj większość 
przeciw rządowi nie zdołają wspólnie pra 


är, 279. 


sować. Niektóre z nich chciały się pomścić 
ma rządzie sa wprowadzenie trzyletniej służby 
wojskowej oraz za to, że Barthou oświąd: 
czył się za projektem reformy wyborczej. 
Prasa przyznaje, że przesilenie nie da się tak 
łatwo rozwiązać. 


Austryacka pożyczka dla Chin. 


Pekin. (Tel. wł.) Podpisano umowę s£ au- 
stryacką grupą bankierów o zawarcie 1 pół 
proc. pożycgki w wysokości 2 mil. franków 
według kursu 87 i pół. Pożyczka jest prze- 
znaczona na reorganizacyę ministeryum woj- 
ny, oraz na obatalunki wojskowe. 


Orędzie prez. Wilsona, 
Waszyngton. (T. B.) Orędzie wystosowane 
przes prez. Wilsona do kongresu Stwierdza, 
że era pokoju rozpoczęła się wszędzie. Je- 
dyną chmaurą na horyzoncie jest Sprawa 
mekaykańska, która może być rozwiąsaną 
tylko jeżeli uzurpator Huerta ustąpi. 


Wiedeń. (T. B.) Znany komedyopisarz 
Schoenthan zmarł dzisiejszej Rocy. 


Z powodu przerwania linii telefonicznel do 
Wiednia, popołudniowych depesz nie otrzymali- 
my. 


| 


Przyjookali de Krakowa. 


HOTEL FRANOUSKI. Ekscellencya hr. Karol 
Lanckoroński z Rozdołu, Wiktor Zabłocki z Poznania, 
Adam Dziedzicki z Klimontowa, Stanisław Krajewski 
z Londynu, Dyr. Jan Bordes z Wiednia, Helena Fuch- 
Sowa z Warszawy, Bernard Lechner z Wiednia, Her- 
man Reuther z Wiednia, Ferdynand Zimmerman z 
Wrocławia, Marceli Szydłowski z Bytomia. 

HOTEL SASKI Hr. Henryk Morstin z Sambora, 
Włodzimierz Malczewski ze Lwowa, Simou Auttner 
z Wiednia, Antani Burian z Wiednia, H. Altenberg 
A Balina e I z Warszawy, Aatoni 

ausdorf z i, na Laskowska z B 
A. Herbst z Wiednia. saagi 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Zaziębienie i kaszel 


Każdy wie, jak trudno jest niekiedy po- 
zbyć się zaziębienia albo kaszlu. W takim 
czasie należy używać tranowej mulsyi 
Scotta i to tak długo, dopóki aię całkiem 
dobrze nie czuje. Dobroczynny wpływ Emul- 
syi tranowej Scotta, a szczególnie łagodne 
działanie przy podrażnieniu krtani odczuwa 


ozyły—przywróciła Emulsya Scot- 
ta siły i ochotę do życia. 

Emulsya tranowa Scotta jest tak 
smaczną | łatwostrawną, że doro- 
"ah dzieci zażywają ją bardzo chę- 
; nie, 

Os C ginainoj flaszki K. 260, Do nabycia we 
wszymikicu aptekach. Za nadesłaniem 50 hal. w mar- 
kach pocztowych do Firmy Scot i Bowne Sp. s o. p. 
Wiedeń VIL. z powołaniem się na powyższe ogłogke- 
nie, następuje | param wysyłka próbki przez 
jedną s aptek, 


Dr Michał Łopaciński 


powrócił. — Św. Marka 5. 


alkaficzna 


c 
WZYZKW A ZDROJOWA 


izby kandlewa] | przemysłowej w Krakowie, 
z dnia" grudnia 1913 r, godzina 1 w poł | 


waluty. 
Rable papierowe. ., . . : 
ki niemieckie, , . . . 


rr 
30-to trankówki w złocie , 
Dolary amerykańskie 


Listy zastawne, 
$0j, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
sel, Listy zastawne Banka hipot. , 


U 

s w n . 
4:8], Listy zastawne Banka kraj. , . 
tej, Listy zastawne Banka kraj. , . 
à), Listy zast gal. Tow. kred. z. nieok. 
RA Listy zast. gal. Tow, kred. 41-let. 
A Listy zast. gal. Tow. kred. Le >) 

; - 
atiae List. zast. Banko gal dis h.i prz, 


Obligacye i pożyczki. 

40/, Galicyjskie obligacye propinae. , 
w! Pożyczka krajowa z r. 1893 , , 
4°, Pożyczka miasta Lwowa . „ . . 
40/, Poityezka miasta Krakowa , . . 
5e/, Obligacye komunalne Basku kraj. 

h'l Oblig. komunnine Baaku kraj. 
4e/, Obligacye kolejowe . ....e.. 

Akcye, 

Akcye Banku hipoteczn. wa Lwowie 
Akcye Banku. Galie. dla h. ip. w Kra- 


.... 


kowie . s. »: : «_* > 4 * 
Akoye kolei Karola Ludwika , , 


anki papierowe . .. . A 


a. . 
.. 
e. 
.. 
s e 


Akeye kolel Lwów-Oxerniowce-Jaggy |505 —| 610 — 
Publiczne zapisy długu, 
d'la’), wspólna renta papierowa . „| 85 70| 88 25 
4:59 wspólna renta Ha wę e s „| 85 75] 86 26 
uj, renta koronowa austryacka , , „| 85 —| 88 50 
4|, renta koronowa węgierska . , „| 82 —| 82 50 
uj, renta austtyacka w docis . « » 103 50 104 = 
4) ronta węgiórska w xłozia. . . „| 99 —| 83 50 


Kuras są notowane bem knponn bieiącego, który cię 
osobno Oblieza. 


AGA 


Flia «> arakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 


Drazjmołs wkk dl so -aobunok bieżący | us 


~= KSIĄZECZKI WKŁAD 


KOWE == 


Nr. 279 „GŁOS NARODU" dnia 4 Grudnia 1918. Str. 5 


MLEKA Su 
prosto od krowy dostarcza doj] Pomyślne szanse gry! B ciągnień rocznie! 


przedstawiają 


domów od 1-go stycznia 1914 z 
dwór Ujazd, poczta Za- LOSY TURE CRIE 
bierzów pod Krakowem-/§ - 


ore isu |DOBOROWE DRZEWA 


i krzewy owocowe nabywaó można po oenach b. przystępn. 


„imperial marcowej warki w zakładzie G L i N K A 
sadowniczym 


Handel J. Wontzia w Krakowie || mm subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. zum 


: 5 ; h a ponadto liczne boczne wy- 
Wiadomość tamże. Do wylosowania 84 paiero pa SG oa" y Adres: Zakład sadewniczy woo | Prądniku czerwonym, poczta 
ejsen. 


EK A R E T A 2 milionó W, 325.000 franków w zło cie W Í M a Cenniki darmo i opłatnie — “Dia instytucyi, sadownictwo popierają- 


Następne ciągnienia 1 grudnia. 1182 12 3 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. 


Barolay Perkins £ Co 


parokonna odnowiona tanio do eaaa 1182 12 3___CyCh, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. | 
nowy wózek jasionowy z budą, lub bez | ZOE EECC | — GO GRE = > 
Wiadomość: ul. Zwierzyn:cka Nr. 25. Każdy los wylosowany być musi E dosiks Moina S NIU 3 Z UŁ GŁ GZ GD OZ CGD CG 0 CI OI 
M Eris swa wartość a | de Mszy Św. pom J KI N EN ECN CN ECN EN ON ORAS tn AS AN 
WINA Eor L po 70 h, — 80 h 


chy włoskie żółte B O kalo aE nik po K ję lab K. 10— Assu słodkie L po 6 K. — 7. w be- 


5 Q © 
g. za 4 Ker, 40 h. ak SE » »» " . n m ozkach, a we flaszkach o 30 hal. drożej 9 n| hrz Ż0N0W SKIE 0 W Krakowie 
powidło w blaszankach 5 kg. za 4 Kor. 40 h. ORA » Pe: e u ke, Piotra Krawocz w Hannsowenob O o 


Po zapłaceniu już pierwszej raty przekazem pocztowym lnb za zaliczką nabywa: 


M ŚWIĄNNA ES: |-*s "JM ERE So KSIĘGARNIA 


wyszła za zaliczką się wyłączne d : tepne ty dokonują się wolnymi od porta (Szepemegys Węgry). 
| ci a R 0 T F w a 0 A dB NU) oszczędności. KSS RTW WOW TRG FT" poleca ostatnie nowości; 

HUSIATYN 68. EDWARD URBAN, Dom Bankowy WDOWA  kmes geeazz 0-2 SRCZE 
———m65 a ||Berno mor. Grosser Platz 23,25 (we własnym domu), nna EE pd U A, sb Boy, wyd. II. ... „ 9— 
Mi O d Poszukuje się wszędzie solidnych i stałych zastępców za dogodną prowizyą. intollgeptas w árednlni wieka poszukuje pieśni ludowych (wyd. pośmiertns) a z z H 

osko- = 
Tanie ceny. Tanie ceny; zlej. PANU Et oi — 193 Pieśni kościelnych (wyd. pośmiertne) DREB 2 a. IAR E, r 2:40 
Bo i zgłoszenia do wi > Narodn* po głosy A —40 
EG ktzelny sf zde Y, $ g E E 1374 1 |Goidhammer St, Pożegnanie, Piosenka kabaretowa . ...... é ga 

cyjny, znakomity w g. Diaszankac Informator dia służ /haczek uniworaytetn i 


za Kor. 775 hal. — wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr-18. 


Heee n 4 i kk Norwid C, Pisma IOROOWOWNECYK o to asó a a A E 2 » 1170 

Do W. dzierżawienia | j | Rettinger M, Wśród współczesnych liryków polskich . . . . . . . = 250 

-E Radecki M., 'Psyholugia kojarzazia wydączeń . . „,. . . .. ... p 4— 

! ! Prof, |. Taiko Hryniewicz, Człowiek na ziemi naszej . ..,.... p —— 

f o I uw «u r k J J Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

poire saretz WE p ELEELE SEEE 
Li rodz w e 

Oaza 152 morg: roll ornej 128, łąk 16 morg: R 3 OŚ O OŚ DS CS OSD SCR O GO 
twisk nki iiż- 

iroj wiadomości udziela Zarzjat Dóbr Da- zaopatrzona jest w wielką ilość czcionek rozmaitego kroju i maszyny EARRNA DAT 
browicy poczta Chrostowa. - "RJAUEMEENA TQ" | WIIA"SIWO"IWA 4 WE a 
pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa samem =K pn 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyr- | T O CHCE = 
kularze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 


układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiado- ` BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 
mienią żałobne, kartki pośmiertne it, d. it. d. G Bibli t k D 5 ł 
*+ Szybko, starannie i tanio „. .. j 5y | IO e e 74 il e 
| Wyborowych“ 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucdnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


Tanie czeskie pierze 


I kilo szarego dartego pierza 
K. 38— iepszego K., 2:40, pół 
białego K. 360, białego K. 
480, dobrego miękkości pu- 
chn K. 6.—, najlepszego K. 
7-20, lepsz gat. K, 840, Sza- 
rego pnchn K. 6—=, białego K, 12-—, naj- 
lepszego puchu piersiowego K. 14: 40, gc 
towa pościel z gęstego czerw. nankinu 


QQQQQQGQ©©OGQGQGGOGOGQO6G 
G©QOQQQQGQAGQOOGOGOGGG 
bn __ EZ QOOGQOOOGOGOGOO 
IONIT ©QO©OOOOOGO© 
Do wynajęcia eaa 


i ceaniki dwmo. n Bonodikt Saohsel, 
Lobes k. Pilzna 284 Ozechy., 


COC000 000 | W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


ładaie umebiowany pokój na III p. z 080- Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pawiętalki Ochochiego 
Apeh ea wiadomość w Administracyi O00000 | CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
AE O l GQ©6© j | PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 


PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks, JOŻEFATA ŻYSKARA 
Zjawiaka modjumiczne profesora dr. L  Ochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewlozówny, ró Tiniis. Porzyñeklego, Żmijewskiej 
ele Innych. 


Redakcya „._slada w ma szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


74 | 
Jeleń samica ht 
obiagkawiona, przy domn wychowana i przy- 
wiązana do Inqzi, do sprzedania u Stani- 


sława Rudaiokiego w Dębnie p. w mlejsca 
k. Brzeska. 1472 3 1 


E powodu przeniesienia 


są do sprzedania 


w środku miasta paroole 1700 aa- 
Éni kw. z budymkami aa fabrykę 
lub mieszkania, z maszyną parową, 


ŻYWOT 1 CZYNY 
dwoma kotłami, z własnem nrządzeniem 
elektrysznem na aknmulatorach. W ogros ks. ózeia PONIATOWSKIEGO 
pasta Soska Y zykiu! TELEFON 190 TELEFON 190 | I TY! po Wim Se Ry A Treaty e r 
Ajenga] jid TOgieszeń Kraków; | Bezpłat bozpł. na prońńlum papierze z Roa w il ar SoFi 


Szczepańska af prenumeraty w Warszawie kwiztalkią. K. 28. z przesyłką 315. | 


NADZWYCZAJNAJ KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35 


Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — Wydaw. ja ER Gadomska. 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. Tieso. 
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE, 
go Duchowieństwa, PT. Ko- 
mitetów kościelnych i Ofia- RIN ER EE EITTIE TIITII TY 
Ottars, e o swojskim ~N SE e „di |= 74 ÍN NIIN B N ZIN R ME" >> Nowa M ODA 
wszelkie przybory kościelne bez konkurencyi 


Wiza S EZ; 
| Największy skład przyborów iszat kościelnych j - 
| 


W. Kapera 


Kraków, ulica Sławkowska L. 24 
(dom XX Emerytów) Telefon N. 2085 


Poleca swój bogato 
zaopatrzony magazyn 
obnwia własnego wy- 
robu na sezon Obecny 
jako ta: lakiery mọ- 

skie, śwmskie nio- 
pękające, pantca 
folki złote, szre. 
brno, atłesowe i 
jedwsbne, Przyjma- 
je ramówiesia na wy- 
prawy ślabne, bale, za- 

awy | koncerty. Na 
żądanie zamósienia u- 
skutecznia w 24 godz. 

z prowincyi na miarę 
wystarczy stary bucik. 
1432 10 1 


nie wysyła się reprodukcyę. Firma Soleca 


sl aE Sara sal 
| udo | jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne 
O LE | poleca po najtańszych cenach 


Mati ien || KONSTANTY WITKOWSK AS 
A. JAROSZ 5 KO Kraków, Rynek główny, Linia A-B L- 40a I KORD 


FOLEJA PO CENAOH NIEKIOH 
KRAKÓW Doaa a RY = aaa YZ A PZK) 
ULICA SŁAWKOWSKA L. 24. A o A A E E D A G 


(DOM XX MARKÓW). C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE. Ważny od I października 1913 s 
Ie- Ważne dla Pań. 


WYKONUJE NADTO WSZELKIE REPERACYE 
Polecając się nedal P. T. Publiczności 


W ZAKRi8 CAPE LUSZNICTWA weovace | (C, K, Dyrekcya Kolei Północnej). 
donoszę, iż 


linistagę tj WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY pyri" 


pod „ir 83“ p. r. Kraków, główna poczta, e > = om " ka ki ki iki, ist 
sa Okacaniem kwiiu bankowego Nr 1436. | w”kjorunku do Trzebini, Granicy, Myslowie, Blolska, Opawy (dw. k. p.), Olomuńca (gl. dw.), Borna | Wiednia (dw. k. póln.) I na odwrót "27 pre w kc tanio. a 
ai 


E GÓ a 
Wdowa inteli enina 1250| 355| 520| 652| 930] 105| Syy] 600] 645/1015] ryż Hodj. Kraków przyj. 4 307| 5a) 60e) 730] gaoj 935) 1155; 24) 458] a10) po) jje|Antoni Czaicki, fryzyer. 
132| 486) 620) 732/1033 g02 | 317 si gi) 1122 przyj. Trzebinia odj. | 229| 446) 528| 615| 756] 834) 1100| 208; 348] 732| 845| 1055 p 


— F 4 fi Ådminlstraeyi 
600| 932| 318 |1230| 538| 1131 6W Ołomuniec 1026 |1209 200] 356] gso) 800) _ 360| 125 o5 Łaskawe da alki przyjmuje A 
ô| 932| 318|4230| 5 n 4 1081158 Bi2) 50 11% 11% ô 

6%) 1 


217 
s 926 |j[24| 358| 358| 656| 150 | — y Berno ” 608 | — |104 er EB a Ba l: ab 
0 sprze ania 857 |1234| 756| 310/1018] 4% 647| 600| 707 * Wiedęń (dw. k. póła.) »„ 745 | 920/1018 0%) 74 —| 12%) 810 śm 82- letnia staruszka 


wę. wdowa pe weteranie z r. 1863, ntrzymająca 
$ przez Brzeciawę syna i córkę nieuleczalnie shorych, oh o 


za a T) 5 00! g 

i d w bardzo kłopoti łożeniu | — | 652| 747) — (1157| — 120 Granica p EE a = | rE a | EE NI Ka 89 lat 

Int dred, w bedę klpotinom prac | — | 638) ze | = [1157] <y = |: myoma 1 | mj=|-|=|S]=| og e ol eol gaj OIATUSZ ma 
banii iub jakiegokolwiek innego zajęcia. 455| 603| 941) gal] 143| 550 ZE " Bielsk ”» 1136 — | SEZ 610) 737/120| 113 610| 610 8% | bsz jakiejkolwiek opipi l E de życia 
ykieloma'* 18 Poste-restante Kraków. | 530| g90|1142|1142| 315| 10% jj WAM Opawa (dw.k.półn.) „ 10% | | = baźj 1100] 908) 4232) 343| 715 rosi o 


futro nowe męskie na wyrost. Osoby wy- 


sokie mają pierwszeństwo Adres: nl. Ja- Pociągi i liczb godzi ch Łaskawe datki dmini= 
r pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzino . waparcie. tki przyjmuje A 
biomo wan pi E a Mały” ge"! Godziny nocne, licząc od 6-ej wież ór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, «wydatnione są przez podkreślenie minut. nistracya „Głosu Narodu" pod umerem 235 


Zakład artyst.-kamieniaraki i budow! 


s Józefa KULESZY 


j naprzeciw  omentarza 


SE w Krakowie posiada 
© wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 


SJ ca, granitu i marmura. 
s Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
seu i na prowinsyi. 
Telefoz 198, 


NA SW. KIKOŁAJA 


jako podarki dia dzieci 


=== SKRZYNKI 
kotwiczne i łamigłówki 
F. A. RICHTERA 


SKRZYNK! „MATADOR“ 
Lalki i zabaw. celuioidowe 
Szachy, domina, warcaby 
l wszelkie gry towarzyskie. 


Mydła toaletowe o silnych kwiato- 
wych zapachach od K. 180 za kg. 


Perfmuny, Mydła, 
w pięknych kasetkach 


praktyczne jako podarki- 
od K. 2 począwszy 


poleczją naitaniej 


ReimiSka 


RKRAKOW, RYNEK 37. 


Polecamy gorąco wsżystkim, którzy mają zamiar ir jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z peinem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biura rhs Zefi! n w Oświęcimiu 


abetis nia ma , kais cb so, ga pk da noża 
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BANK GALICYJSKI 


DLA HANDLU | PRZEMYSŁU W KRAKOWIE, 


IV. Losowanie (Umorzenie) (41) 2% listów zastawnych 
dnia 1. grudnia 1913. 


A ZE Ser. A 4 K  200.— Nr. 468 469 
zginęła broszka „ B„„  500— Nr. 272 
z ke ninsny Etoby B zmalszł lag do- „ Ch „ 1000— Nr. 357 861 894 895 
pomógł do od ania, otrzyma wysoką na- D 5000.— Nr. 171 178 
dę. Zgł M. JANKOWSKI n OM ; 
gode Eo OKOCNE. 1506 3 1 „ E „,„ 10000— Nr. 47 206 
Powyższe listy zastawne wypłacone będą w wyle- 


sowanych kwotach Kapitału począwszy od dnia 1-go 
marca 1914. u tymże dniem ustaje dalsse oprocento- 
wanie tychże. 


Kraków, dnia 1. grudnia 1913. 


Meble tanio 


do sprzedania u śstelarza; wyrób własny 
x gwarancyą t. j. śraly, łóżka z drzewa 
modrzewiowego masyw, a iskże stoły róż- 
nej arr Oglądać moina każdego czasu. 


Kraków, Półwsie ul. Kościuszki L. 43. 


(Doniesienie w myśl § 5. statutu, którego przedruk nie będzie płacony.) 


BRazgdowG % uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
poń firmą 


w Nr. ZAC św. Gertrmdy i. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 
Wody mineralne Szinczne 
odpowiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesshtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg Kissingen, 


tudzież speoyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwańną, oras 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 
kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


Najtańsze podarki na 


Mikołaja 


Kraków, ul. Poselska L. 15 


koło Kościoła ów, Jóseln w Fabryce wy- 
robów bagi 3 R. PIEC Z AR KI, 
ul. Poselska L. 15. 


W DOMU POLSKIM 


w Skale zaraz dowynajęcia lokal sżłada- 
jay się z b ubikacyj — a mianowicie: sklep 
(narożny) 2 pokoje przytykające do sklepu 
nadające się zwłaszcza na lokal śniadan= 
b lub restnuracyę, wreszcie połączony 
ze sklepem pokój i kuchnia — mające słu- 
żyć jako pomieszkanie dla wynajmującego 
aklep Piwnice obszerne i suche, Czynsz 
umiarkowany. położenie w centrum“ miasta 
u zbiegu dwóch ulic. W domu polskim 
mieści się Sala teatralna lokal Towa- 
rzystwa Kasynowego, Kasa Raiffeisena, 
Czytelnia polska T. S. L. i mieszkania 
prywatne. Vis a vis ulicy znajduje się U- 
tząd gminny i koszary Straży Skarbo- 
wej. Sslep korzenny polski połąszony z 


interesem śniadankowym 


ma wielkio szanse powodzenia, gdyż w mie= 

ście niema żadnego polskiego enia ani 

handlu jest tylko jeden sklep ruski. Bliż 

szych informacyi udzieli na miejscu w Ska- 

le względnie pisemnie prezes Domu polskis- 

go. Na oferty oczekuja Towarzystwo d» 
12-go grudnia b. r. włącznie. 


Zarząd pasieki 


Stan. Kraińskiego w Jezie- 
rzanach ob. Czortkowa. 


wysyła w U-kilowych hlaszankach, wazystko 
opłatnie, prmwdziwy miód lipcowy 
w oenie Kor. 7 50, a wyborny miód lipcowy 
w cenie Kor. 8-— Wysyła również miody 
pitne, wysaczegó!nione na kilku gystawacih 
jak stołowy kasstelański, królewski i miody 
pitne uwocowe jak: Borówczak, Maliniak, 
Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak 
i tt d w 5-cio kilowych blaszankach 
ważystko opłatnie w cenach od Kor. 640, 
do Kor. 6:70, Oenniki na żądanie franko. 


Ogloszenie liejtaci 


Celem uddania w prsedsiębiorsiwe 
wykonania robót przy budowie Pod- 
Btacyi Elektrowni miejskiej wraz z bu- 
dynkiem mieszkalnym przy ul. Asnyka 
róg ul. Biskapiej w Krakowie, rOzpi- 
muje się miniejszem licytacyę ofertową 


na OA OD CA CA OD GD oD LGA COA LA a NZ 
KAJ KUJ KOJ KOI AJ KAI KO KI OB KK XD KN <A 


KAMIL BAUM 


w Zakopanem 
„Bazar Zakopiański‘! 
najstarsza firma chrześcijańska 

poleca w Zakopanem 
wszelkie przybery piśmienne rysun- poleca 
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne |przybory do szycia, pisania, toale- 
ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- 
kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupowane od górali 


EEEE EEEE EIEE: 
ZN EN ON EN ECN ECN OO CO CO gS 5 ZO CD 


w Tarnowie 


<entralny skład papieru 
I drukarnia àla minute 


O. K. UPRZYW. GALIC. AKOYJNY 


BANK -MPOTEGZNI 


. Sto () 
p r Rynek Główny, Róg ulicy sr 
4, malarskie i pokostnicze > 
5, zduńskie, oraz 3 Kapitał akcyjny : Kapitał rezerwowy : 

: id 
= s E3 N r SA K. 20,000'000 — K, 11,000.000'— 


Arkuszy ofertowych, waranków | 
wszəlkich objaśnień udzitla Badowni- 
ctwo m. (oddział architektów) w sta- 
rym budynka IV piętro drzwi Nr. 2 
w godzinach arzędowych. 

Do ołert dołączyć należy kwit na 
wadćzum złożone w Kasie miejskiej, 
w wysokości 21/ą'fo oferowanej samy. 

Termin wnoszenia ofsrt npływa z dniem 
9 grudnia 1913 r. o godsinie 12 przed 
południem, 


Kraków, dnia 29. Listopada 1913 r. 


Dyrekcya Elektrowni miejskiej. 
kladem wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. 


a." „= 


Listy hipoteczne w obiegu będące K. 210,000,000— 


KANTOR WYMIANY 

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 1 SCHOWKI DEPOZYTOWE 

ODDZIAŁ WKŁADEK GOFOWKOWYCH 

ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 13 

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 

SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 

DETAILICZNA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAPNA i DRZEWA OPĄ- 
ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej. 


Redaktor odpowiodzaluy JAN MATYASIK. 


_„BŁOE WARÓDO? 6 nla 4-Grudnia 1913; 
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Nr. 279 


W PRADZE 


Wpłacony kapitał akcyjny 
Kor. 80,000.000.— 


Fundusze rezerwowe 
Kot. 25,000.000.— 


Filia w Krakowie, Rynek główny |. 17. 


oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 
wkładkowe po 4'|;, aż do dalszych postanowień. 


Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów- 
wkladki na rachunek bleżący oprocentowuje według umowy 


Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
1 sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty. 
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA [0 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


ZAKŁA 
ARTYST. ANSI 


z TREMBECKICH 


w Krakowie _ 
Rakowicka ” 7 
SE a Teaia 462 
przyjmuje on 
nie wszelkich robót eh 
kres ten wchodzących, 
f a PACKI GROBO: 
WCÓW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na n Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmuru i granitu 
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NAJLEPSZEJ JAKOŚCI > Broń myśliwską 


j wszelkioh systemów 


s poleca 
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Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców ! 


g Magazyn Broni 
epe vR ul kratofie nh ulinięeki . Nizzjsk 


ODDZIAŁ TOWAROWY. Krakó S M 
E z cz zd w, Szewska L. 
— MONOPOL — 
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KI HERBATAZRĄCZKĄ 


j pra i Ae dostawon win szali yh 
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 13 — TELEFON 509 


poleca 


węgierskie białe i czerwone od . K 1:20 ry 
austryBokie , F GEE „ 1-20 | D 
francuskie „ 4 PA „ 2'60 , Z 
reńskie . F ó „ 3—= |2 
koniaki F „ 5— | a 


w BEGZRAŚIĆ 


dia Przewiei. P. T. Duchowieństwa, dia oelów liturgicznych 


WINA MSZALNE " " 


stołowe po K 1-10, 120, 180, szamorodnery po K 1'50, 1:80, 2:10, tokajskie po 
,3—, &'—, 5— transito Kraków. 


JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


I| Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotki w aptece 

- | Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 

66 hal, Opłata poczt. 45 hal, za zaliczką 
o 20 hal. więcej, 


Pod gwarancyą naturelna : 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 

polecane foraoo przez książęco-biakupi ot- 

dynat w Lnblanie, dla dostawy pod gwaran- 
cyą nalurainych win mszalnych, 


Ciągnienie nieodwołalnie 10 stycznia 1914. 


Loferya c. k. urzędników policyjnych 


Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 


także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. Białe wina nadzwyczaj łagodne | dobre — 
e astawa od stacył kolejowej Hałdenschaft 
Los po 1 K wszędzie do nabycia. fj: 60es po x nordet ar = 101 


jak Pinela, Bargundskie biało i RE Si Rios- 
ling & Zelen po K, 65'— do K, 8$— 

i Niżej 56 iltr. nie dostarcza ale. 

Towarzystwo znajduje sog pod PA 

gadzorem parafisinego Urzędn w 

tak, że fkiakolwiak na da życie jest 

wykluczone. — HA gu, z. 8 dostawach 


Setki biednych SZewców 


chodzi po Krakowie bex zajęcia, a my kupoj em tamdetę spro- 
wndzaną z fabryk pruskieh i niemieekic chcąc dać tej ma- 
sie bezdomnych a uczciwych i zdolnych robotników zajęcie powinniśmy itupowaóć 
wylącznie obuwie wyrabiane tu na miejscu, Firmą sprzedający wyłącznie obuwie 
własnego wyrobu i zatradniającą wył: hi polskich robotników jest znany od 
lat 50 z pda towaru i rodnej. i pięknej roboty magazyn obuwia 
męskiego; damskiego i dziecinnego pcd firmą 


JANA REBSZA W KRAKOWIE 


przy ul. Floryańskiej L. 17 naprzeciw hotelu pod Różą. 


Towarzystwo Rolnicze w | Wippach (Kralna) 


Na podarki 


ow. Mikolaja 


wyroby cukiernicze 1 pierniki 
J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Familien & Moden Zeitung für Osterreich-Ungarn, 
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z 9-ma cennymi dodatkami. 


Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy | 
z przysyłką pocztową 20 kwartalnie. 
Gotowe do dąda ły po 20 hai. dla naszych abonentów. JAŃ ORĘMUS 


Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry — Numera oka- |*akład ślusarsko-artystyczny ibu- 
zowe darmo i opłatnie, dowlany- 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad-| Kraków, ul. Długa L, 5 
_ ministracyi w Wiedniu I.,  Dominikanerbastei 10 Telefon 2518, 


© prukarala „Głosu Narodu“ w Krakowio, ul. św, Tomasza L. 35, pod zarządem J, R. Dobrzańskiego, 


